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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie .8 złr. — pólro- we W: dniu, Ham 


cznie 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 5O cnt. — miesię- 


cznie 1 słr. 50 ont. 
przesyłką pocztową w Państwie Austrjack e 
w. gocznie 24 sh. — półrocznie 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szw 
ear 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 12. lipca. 


Podatek d: mowy zaprowadzony został w Au-|d) Budvnki z 8 ubikacjami 


strii patentem z r. 1820 i opłacany bywał do- 
tychczas według skali następującej : 
XIL klasa: podatek 
zwyczajny 


e) Od budynków odległych zł. cnt. zł. cent. 
i cdosobnionych . . . — 85 — 81, 

b) Od budynków z 1. do 3. 
ubikacyj mieszkalnych — 70 1 63', 
XI klasa: 

c) 4. i 5. ubikacyj 2 10 4 90 


X. klasa it. d. 


12 sł. — kwartalnie 


ya - y 
Ee \Gab. — miesięcznie 2 sir. 
XF opia pocztową sa granicę: do całych Niemiec; 


: m ognie 80 franków — kwartalnie zo franków. 


mj: 


aj- 


XIV. klasa: złr. 
2 
XIII. klasa it. d. 


Rzut oka na tabliczkę powyższa wykazuje, 


z dodatkami |że według nowej ustawy nie jest już obojętną 


dla opodatkowanego rzeczą, czyli w wykazie figu- 
rują zamiast jednej dwie częśsi mie- 
szkalne. 


| Wł ścianin, mający jedną izbę, który według 


dawnej ustawy opłacał wraz z dodatkami 1 zir. 
63'|, ct., powinienby tedy opłacać według nowej 
ustawy 1 złr. 50 c$., a oprócz tego dodatki: kra 
jowy, powiatowy, gminny, indemnizacyjny i szkol- 


Od czasu zaprowadzenia wymierzały podatek |ny, co wszystko razem uczyni znacznie więcej, 
ten władze dotyczące włościanom w ten sposób, |jak drugi raz tyle. 


że od chałupy odosobnionej, płacono według po- 
wyższej pozycji a) 81”/, ent., zaś od chałupy we 
wsi, mającej zwykle tylko jedną izbę mieszkalną, 
według powyższej pozycji b) 1 zł. 63'/,. a 

Po r. 1850, kiedy znoszono urzędy domini- 


Jest to znaczne powiększenie ciężarów, lecz 
koniec końców, wobec stanu finansowego państwa, 
musieli się reprezentanci krajów koronnych zde 
cydować na tę ofiarę. Każdy obywatel poddaje się 
tedy chętnie ustawie, lecz ma prawo żądać, ażeby 


kalne, poleciło ministerstwo skarbu reklasyfiko- | podatek wymierzony był ściśle według tej ustawy, 


wać wszystkie budynki i użyło do tej 
mandatarjuszów, a weryfikację tej 


czynności |lecz żeby nie był przez władze wykonawcze do- 
czynności po- |wolnie powiększany, wbrew intenejom czynników 


riczono — nikt by nie uwierzył — straż ni-| ustawodawczych. 


kom skarbowym, ludziom niefachowym, 


Tymczasem stało się inaczej. Oto minister- 


którzy nie mieli odpowiedniego wykształcenia, |stwo skarbu wydało do ustawy o podatku domo- 
ani zresztą należytego pojęcia o istocie podatku | wo-klasowym instrukcję wykonawczą z dnia 27. 
domowego. Rozumie się samo przez się, że rękę lutego 1852 do 1. 6279, w której między innemi 
niedołeżną można łatwo rozpoznać w dotyczących  rozporządza, że urzędy podatkowe winne, celem 


operatech i s 

Tak mandatarjusze, jak i strażnicy skarbowi 
wypełniali w całej Galicji odnośne rubryki w 
Frposób nastepujący : 
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Imie į nazwisko Część mieszkalna 


Jan Mazur - 1. BLE waga d 
Jakób Podolak 1. f 2: 
Miehał Kegut IE R.| FE 
Y itd. 7 B 3 


Z powyższej tabliczki okazuje się, że każdy 
operat był z gruntu fałszywy, ponieważ pp. man- 
datarjnsze i strażnicy skarbowi uważali komorę 
włościanina galicyjskiego jako część mieszkalną, 
co się sprzeciwia istotnemu stanowi rzeczy, gdyż 
jak to powszechnie wiadomo, komora naszego 
chłopka jest to budka przyczepiona do nędznej 
irdebki, w której stoi skrzynia i wiszą w lecie 
kożuchy, mająca tyle przestrzeni, że się człowiek 
w niej zaledwie moż+ zmieścić. 

Utyskiwano później na ten błąd, popełniony 
przy reklasyfikacji, lecz ostatecznie nie robił on 
przy wymiarze podatku domowego od budynków 
włościańskich żadnej różnicy, ponieważ bądź jak 
bądź, chłrp płacił zawsze podatek w XII. klasie 
według pozycji b) 1 złr. 68'|, ent., mało zdarzy 
się bowiem w Galicji wypadków, ażeby włościa- 
nin nawet z doliczeniem niewłaściwem komory 
mał chałupę, zawierającą więcej jak 3 części 
mieszkalne, a pozycja la «bejmuje budynki z 
jedna do trzech ubikacyj. 

Ustawą z dnia 9. lutego 1882 (Nr. 5 Dz. u. 
p.) zaprowadzony został nowy podatek domowo- 
klasowy, który opłacany będzie nie według dwu- 
nastu, lecz szesnastu klas podatkowych. Przyto- 
czymy tu tylko najniższe, dotyczące mieszkań 
vłościańskich : 

Czysty podatek bez 


Izba | Komora | razem | 


| wprowadzenia w życie nowej ustawy, sporządzić 
nowe sp'sy domów każdej gminy, na podsta- 
wie dotychczasowych operatów rekla- 
syfikacyjnych i wykazanej w nich przy 
każdym budynku ilości ezęści mie 
'szkalnych, z wyjątkiem tych miejscowości, 
(która ze wszystkiemi domami podlegać będą po- 
datkowi doemowo-czynszowemu. 

Otrzymaliśmy dziś nadto z prowiucji dodat- 
kowy okólnik krajowej dyrekcji skarbu z dnia 23. 
| czerwca 1882 do |. 32.149, wystósowany do sta- 
'rostw i urzędów podatkowych, w którym dla u 
sunięcia podniesinnych wątpliwości 
powiedziane, że przy sporządzaniu nowych spisów 
domów w celu przeklasowania tychże według no- 
wej taryfy, należy przenosić do tych spisów do- 
tyczące daty z operatów reklasyfikacyjnych bez 
Żadnej zmiany. 

Kto umie czytać w liczbach, niech sobie do- 
śpiewa konsekwencje powyższych instrukeyj. W 
krajach bogatszych komora chłopska może być 
uważaną jako część mieszkalna, lecz po wsiach 
galicyjskich budka przylepiona do chałupy (prze- 
ciętnej wartości 12 zł.), tylko ironicznie może być 
komorą nazwaną. Za to więc, że w latach od 
1851—56 strażnicy skarbowi z niewiadomości u- 
stawy wpisali komory chłopskie jako „części mie- 
szkałne*, włościanie nasi, mający zwyczajnie tyl- 
ko jedną izdebkę nędzną, w której mieszka cała 
rodzina — częstokroć wspólnia z krową i ciel;;- 
ciem — musi płacić za dwie części mieszkalne, 
zamiast w XVI, nieprawnie w XV. klasie podat- 
kowej, zamiast 1 zł. 50 ct, kwotę L zł. 70 ct; 
czyli o 20 ct, a razem z dodatkami (według nor- 
my roku bieżącego) o 51 et. więcej, jakby się 
prawnie należało. 

Bogacz pomyśli sobie zapewne: I warto by- 
ło tyle pisać o takiej bagatelee? Na to pozwolimy 
sobie odpowiedzieć: Awy zarobić 51 ct., musi wło- 
ściania pracować w pocie czoła jeden dzień letni 


dodatków : lub dwa dni zimowe, a ponieważ mamy w Gali- 

„) Od budynków odległych i złr. ‘cnt. [eji około miljona chałup włościańskich, więc w 

odosobnionych . . . . — 78 |eelu zapłacenia tej nadwyżki w ustawie nie uza- 

XVI klasa : sadnionej, muszą włościanie nasi pracować milion 

b) Budynki z 1 ubikacją . . . . 1 50 /dni letnich, lab dwa miljony dni zimowych, aby 

XV. klasa: złożyć pół miljona złotych. Ponieważ rachunkowi 

c) Budynki z 2 ubikacjami . . 1 70 [temu możnaby zarzucić, że jest za wysoki, gdyż 
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"NA. ŁASCE LOSU. 


(Ciąg dalszy.) 


mieściu. Utrzymują się z szycia i haftu dla pe- 


.| dodatki bez względu na kwotę podatku musza być 


zapłacone w całcści, więc opuścimy nawet poło- 
wę całej sumy, a mimo to okąże się suma poka- 
źna 250.000 zł., która w kraju tak ubogim jak 
Galicja, zaważy na szali stosunków ekonomi- 
cznych. 

Nie wątpimy, że każdy włościanin, gdyby 
v niósł rekurs przeciw takiemu nieprawnemu opo- 
datkowaniu, wygrałby sprawę, choćby w trybuna- 
le administracyjnym, ale pytamy się, czy włościa- 
nin nasz zna tę drogę i ma za co szukąć spra- 
wiedliwości ? Raczej zapłaci więcej, aniżeliby 
miał w drodze prawnej poszukiwać  swołej 
krzywdy. A zresztą, czyż będzie miał możność 
odwołania się do wyższej instancji? Nie otrzyma 
on żadnego zawiadomienia, od którego mógłby 
rekurować, lecz podatek będzie mu po prostu 
wpisany do książeczki, jak to się praktykuje od 
dawna. 

Ponieważ dyrekcja skarbu wezwała urzędy 
podatkowe, aby najdalej do 25. lipca przedłożyły 
nowe wykazy budynków, więc udajemy się do 
pana ministra Ziemiałkowskiego zZ prośbą, aby 
w sprawie wykonania ustawy o podatku domo- 
wo-klasowym przedstawił jak najrychlej panu mi- 
nistrowi Dunajewskiemu, tę kolosalną krzywdę 
Galicji i wyjednał dla kraju naszegb osobną in- 
strukcję do reklasyfikacji budynków. 

Wydział krajowy i reprezentacje powiatowe 
powinne także okazać, że dobro włościan leży im 
szczerze na Sercu i wnosić dó ministerstwa 
skarbu petycje o uchylenie tak zgubaej dla kraju 
instrukcji. 

Jeżeli pan minister Ziem ałxowski i władze 
autonomiczne nie zechcą ignorować tej dla kraju 
naszego tak żywctnej sprawy, to oszezędzą nam 
może rozczarowania, jakiem byłaby świadomośc o 
niesprawiedliwości rządu dla kraju, który okazał 
gabinetowi dzisiejszemu tyle sympatji. 


Wczoraj o gidzinie 6, wieczorem odbyło się 
posiedzenie centralnego komitetu wyborczego. 

Co do sprawy wyboru po:ła do Rady pań- 
stwa z okręgu wyborczego gmin wiejskich Brze- 
żany-Kohutyn Pudhajee, to wobec postawionych 
trzech kandydatur „ie oświadczył się komitet ża 
żadnym z kandydatów; uchwalił, tyjkogojak to i 
dawniej pywało, wezwać komitety miejseowe, aby 
się porozumiały i zgodziły na jednego kandydata, 
w razie zaś wątpliwości, lub niemożności purozu- 
mienia się, przedłożyły sprawę komitetowi cen- 
trałnemu do rozstrzygnienia. 

Prócz tego uchwalił komitet centralny roze- 
siać takie same wezwanie do ko.nitetów miejsco- 
wych w okręgach gmin wiejskich, w których roz- 
pisano zostały wybory uzupełniające do Sejma. 


W kołach autonomicznych powstało pewne 
zaniepokojenie w skutek pogłoski, jakoby rząd nie 
Lum.erzał wcals przedłużyć do sankcji cesarskiej 
ustawy o reformie wyborczej, przez obie luby Ra 
dy państwa uchwalonej. Z bardzo pewnego źródła 
dowiadujemy się, że przedłozeuie do Shukcji Usta- 
wy wspomnionej odroczony wprawdzie jako Die 
nuglące, ale z pewnością nastąpi to przed roz- 
poczęciem nowej kampanji parlamentarnej. 

Co do nieukontentowania, które w tych sa- 
mych kołach istnieje, w skutak pozostawania ba 
rona Conrada na stanowisku ministra Oświaty, to 
Jest onv niestety az nadto | Uzasaduione, 
a podobno jeszeze nie zanosi się na tę poządaną 
zmianę. 


wnego magazynu w stolicy, i dopiero w ostatnich |ją z miasta wydalić ? 


czasach położenie ich poprawiło się nieco. Panna 
zaręczoną jest z doktorem Maro. 

— Àch! — wykrzyknął mimowoli radca. 
Przypomniał sobie, że widział młodego lekarza, a 
przy jego boku ładną i miłą panienkę owej pa- 
miętnej niedzieli na leśniczówce; przypomniał so- 


— Nie sądzę. 

Radea umilkł i zamyślił się; był zbyt roz- 
sądnym, by w jakikolwiek sposób oddać się w rę” 
| ce takiemu człowiekowi, jak Perl. 

— Dziękuję panu za to wyjaśnienie — wy- 
rzekł. — Pragnąłem z pańską pomocą dowie- 


Po twarzy Perla przemknął lekki uśmiech; lbie, jak Teodor przestraszył się i zmięszał, prze- dzieć się czegoś bliższego o charakterze pana 


Jahnusa ; 


Emigracja żydowska. 


Z Tarnowa piszą do Czasu: „Miałem spo- 
sobneść osobiście sprawdzić rozpoczynającą się 
nową emigrację rosyjskich żydów, powracających 
z Ameryki, a zatrzymujących się w Galicji. Od 
kilku dni rozpoczęła się ta nowa wędrówka, 
wznawiajaca z przeciwnej strony to samo nie- 
bezpieczeństwo które przed para miesiącami za- 
grażało naszemu krajowi napływem proletarjatu 
żydowskiego z Wschodu, dziś zaś on powraca 
z po za Atlantyku, dążąc do Galicji, jak do Obie- 
canej Ziemi. 

Co jest przyczyną tego powrotu po tak da- 
lekiej i ciężkiej przeprawie ? — zapytałem przy- 
bywających. W Amerycs przyjmują tylko tych— 
brzmiała odpowiedź którzy posiadają jakieś 
rzemiosło, lub chcą uprawiać ziemię, « my 
ciężko pracować nie mcżemy. Mówił to jeden z 
powracających żydów, pomiędzy którymi nie było 
ani jednego starca, kaleki 1 fizycznie niezdolnego 
do pracy — owszem wszyscy silni i młodzi, 
chcć neszą Ślady znużenia, poniewierki, a na- 
wet nedzy. A więc nie ma na całym świecie 
kraju dla ludzi, chcących żyć bez pracy, chyba 
nasza Galicja —- pomyślałem — Rosja wyga- 
nia od siebie żydów przez barbarzyńskie swe 
instynkt», ale republikańska Ameryka nie chce 
ich przyjmować i zwraca nam ieh napowrót dla 
tego tylko, że ciężkiej pracy około roli, jakiej się 
chwyta k-żdy osadaik europejski, oni podjąć się 
wzdrygają. 

Bądź eo bądź położenie przybywających z Ame- 
ryki jest bardzo opłakane.Po kilkumiesięcznej pere 
grynacji powracają oni wraz z rodzinami wynędz- 
niali, cświadczają gotowość, owszem, życzenie i na- 
dzieję przebycia napowrót graniey rosyjskiej i wy- 
rzekają, ża wskutek niepotrzebnego popłochu opu- 
ścili dawne swoje siedziby. Żydzi. z którymi roz- 
mawiałem, pochodzili ze Starego Konstantynowa 
na Wołyniu. Spotkałem ich na dworcu kolei w 
Tarnowie, pytali, czy daleko jeszcze do Lwowa 
i Brodów, bo chcą powrócić chcćby piechotą, nie- 
mając już żadnego funduszu na drcgę, ani kart 
kolei żelaznych. Wyrzekali na brak wszelkiego 
zajęcia s'ę i pomocy ze strony swoich współwy- 
znawców w Krakowie. W Niemczech — mówili 
oni — żydzi nie noszą pejsów i trudno ich roz- 
poznać, a jednak mieli oni dla nas serce, wy- 
chodzili witać nas na dworzec kolei i zaoputry- 
wali we wszelkie potrzeby. W Krakowie o żaden 
komitet dcpytać się nie można i nikt też nami 
się nie zaopiekował. 

Nie wiem, o ile słusznemi są te skargi, ale 
to pewna, że niebezpieczeństwo jest większe dziś 
niż było przed miesiącem, że powracający rozej- 
dą się po Galicji. Komitety wysyłki, dają bilety po- 
wrotu z Nowego Yorku do Krakowa. Krakowski 
komitet jeżeli istnieje, nie wiem czy rozporządza 
jakiemi funduszami, w każdym razie nie nie czy- 
ni, aby powracających odstawić do Brodów i Radzi- 
wiłłowa. Z wyżebranych po domach prywatnych 
pieniędzy, emigranci żydowscy kupują sobie bilety 
najdalej do Tarnowa, Czy dalszą podróż odbędą 
o żebraczym kiju pieszo, aż do Brodów — przy- 
puszczać trudno. Przysłuchujący się rozmowie 
z amerykańskimi emigrantami, wożniea omnibuso- 
wy z Tarnowa — zaręczał, że od trzech dni prze- 
szło pięćdziesięciu żydów rosyjskich zatrzymało 
się w Tarnowie i tai przed policją swój tamże 
pobyt. 

Opisuję fakt, jak go osobiście stwierdziłem, 
aby zwrócić uwagę tak władz zajmujących się 
sprawą emigracji żydów rosyjskich, jak i ludności 
starozakonnej w Krakowie i innych miastach, któ- 
ra przecież nie powina być obojętną dla doli swoich 
wędrownych współwyznawców. * 


feld wraz z jej opiekunką.  Wspominano dalej, 
jakie w tym celu przedsiębrał kroki; by zaostrzyć 
zarzut, dodawano, że bogacz, znający dokładnie 
przykre położenie ubogich krewnych, a niemający 
grosza na ich wsparcie, wyrzucił tysiące na urzą- 
dzenie z najwyższym przepychem starego swego 
zamczyska w Hoheneck. W końcu wyciągano 
z tego faktu niezbyt pochlebny wniosek o jego 


| ZIEMIE POLSKIE. 


— (zy pani ta wie, iż dumny krewny chciał ' się pokrewieństwa, usiłował wyrugować ją z Neu- 


odgadł natychmiast, dla czego radca interesuje się |chodząc koło stołu, gdzie towarzystwo to siedziało 

tą okolicznością: wiedział, że porucznik vonli pojął teraz, dlaczego Jahnus uparł się opuścić 

Bense miał pojedynek z właścicielem Hoheneck. „natychmiast leśniczówkę — pragnął uniknąć spo - 
Zobowiązan? — powtórzył. — Pan Jahnus tkania z kuzynką. 

żądał moich usług i płacił mi za nia, żyję bo- Czy Jahnus zna swoje krewne? 

wiem z zarobku. Gdy sądził, że niepotrzebuje na- — Macochę tylko. 


: 


zaspokoiłeś pan w zupełności moje jcharakterze i sposubie myślenia, dorzucając, że 
życzenie ; rozumiem teraz niejedno, czego pierwej opowiedziane tu zdarzenie zdaje się być pow. dem, 
wytłumaczyć sobie nie umiałem. Nie śmiem ofin-|dla którego całe sąsiedztwo Hoheneck, same zna- 
rować panu pieniężnego wynagrodzenia, lecz jeśli|ne z zacności domy obywatelskie, zerwały z nim 
kiedy kędę mógł w czemaclwiek być panu po-|zupełnie stosunki towarzyskie. 

mocnym... Teodor zawrzał wściekłym gniewem przeczy- 


dal mojej pomocy, pokazał mi drzwi i zagroził, że 


— Do czego potrzebował pańskiego współ- 


każe mnie służbie za próg wyrzucić, jeśli eśmielę |działania ? 


się powrócić, nie sądzę, aby tem mnie sobie bar- 
dzo zobowiązał I 


— Naturalnie, — uśmiechnął się Bense. 


— Wstydził się ubogich krewnych ; przykro 
mu było mieć je w pobliżu; obawiał się szczegól- 
niej, byś pan nie powziął wiadomości o ich istnie- 


— Sądzę, że nie popełnię niedyskrecji opo- |niu; mojem zadaniem było, krótko mówiąc , usu- 
wiadając panu. w jakiej sprawie wzywał mej po- |nąć obiedwie panie z Neufeld. 


mocy. Pan Jahnus ma tutaj bardzo bliską 
krewną. , h 
— Tutaj? Nie może być!—przerwał radca. — 


— Haniebnie. Nikczemnie! I pan usiłowałeś 
wykonać to zlecenie? 
Antoni Perl wzruszył ramionami niby wymi- 


Mówił mi sam, że, O ile mu wiadomo, nie ma|jająco, a niby z politowaniem. 


wcale lrewnych. 


— Ja, panie radeo, jestem ajentem i żyję 


— Powiedział nieprawdę. Krewną tą jest mło-|z wykonywania cudzych poleceń — odparł. 


da panienka, cioteczna jego Siostra, córka siostry 
ojca. 
— dak sie nazywa ? 


— Nie panu robię zarzuty, nie panu — po- 
wtórzył z naciskiem Bense; chodziło mu o to, by 
Perla nie onieśmielać. — Haniebnem było to jedy- 


— 0, panie radco! — przerwał Perl szybko 
— dość szczęścia dla mnie, że wyjaśnienia moje 
przydały się panu; niestety, nic więcej powie- 
dzieć panu nie mogę, bo, jak nadmieniłem, pan 
Jahnus odrzucił nadal moje usługi. Domyślam 
sie, że dlatego zaprzestał dalszych usiłowań, iż 
doniosłem mu o zaręczynach kuzynki jego z do- 
ktorem Maro; sądzę iż obawiał się napotkać opór 
zbyt silny. 

— Naturalnie, naturalnie! potwierdził 
radca i zamknął tem rozmowę; odwrócił się i 
uczynił ręką ruch grzeczny wprawdzie, lecz dość 
zrozumiały. 

Antoni Perl oddalił się.  Krocząc zwolna 
ulieg, przyszedł do przekonania, że radcą nie 
poprzestanie na otrzymanych odeń wiadomo- 


tawszy pomieniony artykuł, nadesłany nieznaną 
mu ręką; już od czasu opuszczenia Hobeneck był 
wciąż rozdrażniony do najwyższego stopnia i 
wpadał w gniew za lada drobnostką,—a cóż dopiero 
taka zniewaga! Zmiął dziennik w ręku; — gniew 
jego potęgowała jeszcze niemożliwość zarzucenia 
fałszu autorowi, z niemałą bowiem zręcznością nie 
posłużył on się nigdzie kłamstwem, oprócz wnio- 
sku końcowego, którego sprostowanie nie bzło 
podobnem. 

Artykuł ten musiał podkopać znaczenie Tec- 
dora w stolicy. Napróżno rozmyślał co począć, by 
napaść odeprzeć, nie widział żadnej możliwej dro- 
gi! Napróżno też starał się dociec, sd kogo wy- 
szedł artykuł; przyszedł mu na m:śl radca, ale 
zkądże mógłby on wiedzieć o tem wszystkiem ?— 


mmm 


— Anne Hassel. 1 nie ze strony Jahnusa. 
— | ma mieszkać tutaj, w Neufeld ? ,. — W istocie, i ja też ze wstrętem tylko pod- 
— Tak jest mieszka tu z macochą od roku|jąłem się tego; powiedziałem sobie, że jeśli nie 


lub dwóch, co najwyżej. ! JB, to zrobi to kto inny, mniej może względn. 
szepnął Bense do siebie; mieszkając od lat wielu si cóżeś pan uczynił? 


w Neufeld znał dokładnie wszystkich mieszkańców opowiedział, jak starał się wyrugować 

i ich stosunki. wdowę z domku podniesieniem czynszu i jak miał 
— Bardzo temu wierzę, — wtrącił Perl. — | zamiar przeszkodzić później, by nie znalazła w 

Obie z natką znajdują się w nader przykrych | Neufeld innego pomieszkania. 

gtosuni fitansowych, żyją więc bardzo skro- — (zy działo się to za zgodą Jahnusa ? 

maie i sacetni” w małym domeczku na przed- — Oczywiście, 


s 


ściach, lecz że rozsądnie dalsze swe działanie | Perl? nie, niepodobna, wszak oskarżenie dotykało 
ma zamiar zachować przed nim w tajemnicy.  bezimiennie i jego osoby. Zaczął posądzać Bran- 
Nie brał mu tego za złe; pojmował, że radca | sego, lecz przypuszczenie to upadło samo z sie- 
von Bense musi postępować zgodnie ze swem |bie; Benno byłby artykuł umieścił niewątpliwie 
stanowiskiem. | A. we własnym dzienniku, o tchórzostwo, nie można 
Mały ajent nie omylił się; w parę dni po-|było go podejrzywać żadną miarą. 
źmiej zjawił się w jednym z najwięcej czytanych Teodor chodził jeszcze w gwałtownej irytacji 
dzienników stolicy artykuł pod tytułem: „Bogaty. po pokoju, gdy się drzwi otworzyły i nkazał się 
Teodor Jahnus i ubogie jego krewne w Neufeld“, | w nich doktor Juljusz Rosenblith z gazetą w 
występujący z zajadłością przeciw Teodorowi, Za- ręku, Przybyły skłonił się uniżenie, 
rzucano mu, że opuścił w nędzy ubogą swą, lecz — (Czego pan sobie życzysz ? —mrukcął Tov 
sacną i godną szacunku kuzynką i że wstydząc dor zatrzymując się przed nim. 


skiej 1. 2, w domu p, Bernsteina; 
burgu, Erankfurcie n. M., Berlinie, Lips: u, Bazylei 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosze, Rotter i Spl; w Warsza 
wie Reicohman et Frendle: Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poiszoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszenia przyjmuje nę za opłatą Ó centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy s pienią”xmi mają być przesyłane [franco do Admin 


strscji „Dziennika Polskiego. — Listy 
nieopieczętowan* nie podlegają opiacie. 


reklamacyja 


Reklamy w rubryce „Nadesł:ne" 20 -t. od wiersza. 


Warszawa 10. lipca. Wczoraj o godzinie 2 
m. 35 po południu pociągiem kurjerskim kolei 
Warszawsko - Bydgowskiej, generał - gubernator 
Albedyński opuścił Warszawę — udające się za 
granicę. Pożegnanie było cficjalne — i jak utrzy- 
mują kompetentni — ostatnie. Po kilku sło- 
wach etykiety urzędowej, Albedyński zwrócił się 
do otaczających go oficerów i w dosyć długiej 
stosunkowo przemowie ubolewał nad stratą, jaką 
świeżo poniosła Rosja przez śmierć Skobielewa — 
jednego z najdzielniejszych, najwaleczniejszych i 
najęopularniejszych  bchaterów zaznaczając 
szezególniej, że śmierć nastąpiła w chwili naj- 
bardziej krytycznej i stanowczej, kiedy sytuacjajpo- 
lityczna tak bardzo jestęniepewna,a kwestja wojny 
wisi zaledwie na włosku. Że ten ustęp mo- 
wy nie jest bez znaczenia, to rzecz pewna. 

Drugim faktem, obchodzącym nas również naj- 
więcej, są jakieś konszachty z margrabią Wielo« 
polskim, w Skierniewicach prowadzone. Przed kil- 
koma dniami jeździł do Skierniewie Albiediński, 
z wizytą do margrabiego, a było to niedługo po 
powrocie pierwszego z Petersburga. Wczoraj znów 
pojechał tamże Orżewskij , świeżo mianowany to- 
warzyszem ministra spraw wewnętrznych i także 
tylko eo po powrocie z Petersburga. 

Mówią tu znów od kilku dni o przyjeździe 
Aleksandra II. do Warszawy i do Skierniewic na 
polowanie. Zwierza grubego i w Rosji nie brak, 
a przyjazd do Królestwa, jeżeli nastąpi, będzie do- 
wodem, że car czuje się tu bezpieczniejszym. 

Z prawdziwą dumą można donieść, że myśl 
naszego społeczeństwa zajęta praca skrzętną i 
jawną około ojczystego dobra. Wiadomości o wy- 
padkach i faktach, jakie nadehcdzą z Rosji, przyj” 
mujemy obojętnie i o tyle, o ile te są w związku 
z naszą narodowością, bytem i przyszłością. Re- 
szta nie wiele nas obchodzi. Gaz. Kr. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 10. lipca. JNomosti w obszernym 

artykule wstępnym wykazują ważność zadań 
Kraju, którego pierwszy numer wyjść ma w bie- 
żącym tygodniu.  JNowosti są tego przekonania, 
iż Kraj będzie specjalnym organem dla Polaków, 
zamieszkałych w Rosji po za obrębem Królestwa 
Polskiego. 
.. Potwierdza się wiadomość o zniknięciu masy, 
jak się wyraża ‘Golos, gctowych już ładunków 
oraz prochu i ołowiu, ze składów jednego z puł- 
sów piechotnych, konsystujących w Moskwie; 
oficer, pod którego dozorem zostawała amunicja 
NA został już aresztowanym, a zarządzone 
ledztwo wykazuje, być może, że nie pospolita 
chęć zysku pieniężnego" powodowała oficerem w 
tej sprawie. 

W sferach rządowych poruszono projekt 2036- 
sienia wszystkich obeenie istniejących  komisyj 
specjalnych przy pojedyńczych departamentach i 
zarządach. Na przyszłość, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, pcdobne komisje naznaczaue będą 
tylko w razach pilnej potrzeby i to z ogranieze- 
niem czasu, w którym winny one ukończyć swoje 
zadanie. Postanowienie to jest wynikiem spostrze - 
żenia, iż wiele komisyj istnieje lata całe, nie da. 
jac o sobie znaku życia. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż wszyscy 
studenci uniwersytetów, podzieleni będą na dwie 
kategorje, a mianowicie takich, którzy przedsta- 
wią dowody, iż posiadają środki utrzymania się, 
oraz na potrzebujących pomocy. Ostatni będą 
otrzymywali albo Stypendja, albo też zostaną 
pomieszczeni w konwiktach. Zarówno pierwsi i 


— Mam sobie za obowiązek... ciężki co pra- 
wda...—zaczął Rosenblith — przykro mi nad wy- 
raz, lecz muszę panu powiedzieć... jest tu pewien 
artykuł... 

— Co za artykuł— przerwał mu Teodor. 

— Artykuł wymierzony przeciw panu, zawie: 
rający  najpodlejsze,  nejbezczeln'ejsze oszezer- 
stwa. Jestem oburzony, jek nigdy w życiul 
jestem... 

W oczach  Teodcra redaktor 
władnym sługą niemal, a dumny panicz nie lubił 
okazywać podwładnym stanu swej duszy, wypro- 
*tował się więe sztywnie. 

| — Czytałem go właśnie, —wyrzekł z dumnym 
uśmiechera prgardy, — ot. tam leży dzieanik |—i 
wskazał na leżące na stole pismo. 

— Czytałeś go pan, a więc pojmujesz moje 
oburzenie! Ale spuść tię ran na moje pióro; od- 
powiem w pańskiem imieniu, krótko ale z godno- 
ścią, nazwę po prostu kłamcą autora tego beze- 
ceństwa. 

— Nie Życzę sobie odpowiadać, — odparł 
Jahnus z dumą, 

— Ależ odpowiedź tu konieczna; bez niej 
cała czytająca publiczność może uwierzyć temu 
piśmidłu ! 

— Panie Rosenblith | — wybuchł Teodor, 
rad, że ma na kogo wylać gniew przepełniający 
całą jego istotę; — panie Rosenblith, proszę zo- 
stawić mnie samemu sgd o tem, co koniecznem 
jest lub nie, przynajmniej gdy chodzi o moją o* 
sobę! Wyższym jestem nad nikczemne napaści, 
i bastąl — Lecz skoro widzę pana, chciałbym 
pomówić o czem innem. Otrzymałem wezorsj 
zamknięcie rachunków z ubiegłego ćwierćrocza i 
spostrzegłem ze zdumieniem. że dziennik upada 

Doktor Juljusz Rosenblith pobladł. 

— Nie moja wiva! — wyrzekł pokornie. 

— Może wina administracji + — spytał Bzye 
derczo Teodor, — Wsaak tam ci sami ludzie, co 


był jego pod- 


, nie, nie to chciałem powiedzieć, 
Pracuję dzień i Bco,pozwalam sobie zmiędwie pai 


2 


drudzy maja być jeszeze rozdzieleni na osobne 
gripy, z których każdej będzie przewodniczył w 
pracach naukowych wyznaczony Z grona profeso- 
rów inf: rmator. 


Sprawa egipska. 


Onegdaj miał się wyrazić lord Granville do 
jednego z dyplomatów, że sprawa egipska spoczy- 
wa obecnie zupełnie w ręku admirała Seymour, 
mogącego się powodować jedynie względami woj- 
skowemi. a nie dyplomatycznemi. Jak zaś admirał 
rozwiązał ten węzeł gordyjski, z którym na razie 
nie mogła dać sobie rady dyplomacja, wiadomo 
już całemu światu. Grzmot dział przerwał dyplo- 
matyczną ciszą, i rzucił pewne światło na sto- 
sunki, które jeszeze dość niewyraźnie wyglądały, 
przynajmniej dla wzroku nieprzywykłego do owych 
cieni, jakiemi dyplomacja osłania swą subtelną 
robotę. 

Przy tym więc błysku strzałów spróbujmy się 
rozpatrzeć w sytuacji. Zapewne nie było 
nikogo, ktoby na serjo brał jakiekolwiek nieporo 
zumienie pomiędzy rządem sułtańskim, a rzeczy- 
wistym na razie władcą Egiptu, Arabi paszą, jak 
również nikt, kto nie zapominał ani na chwilę 
o wspólności interesów mocarstw zachodnich w 
Egipcie, nie przypuszczał, że w stanowezej chwili 
będą mogły wybuchnąć nieporozumienia pomiędzy 
Anglją i Francją, mogące przynajmniej na długo, 
jeżeli nie na zawsze, usunąć z pod ich wpływu 
Egipt, co ewentualnie musiałoby stać się bardzo 
niebezpiecznem zwłaszcza dla Anglji, której pa- 
nowanie w Indjach byłoby przez to na groźna 
wystawione próbę. 

A więc nie czemśinnem, lecz tylko skutkiem 
porozumienia pomiędzy sułtanem a Arabim paszą 
był opór ze strony Porty w sprawie wzięcia udzia- 
łu w konferencji i zuchwałe stanowisko egipskie- 
go ministra wojny wobec dyplomacji zachodniej, 
a już najzupełniejszą komedja, a nawet farsą owe 
powoływanie jego do Stambułu, jego nieposłuszeń- 
stwo wezwaniu, a wreszcie rzekoma zacięta walka 
pomiędzy nim a Derwiszem paszą, w którego o- 
czach inscenowano napad na Europejczyków i 
przedsiębrano owe środki, które według prawa 
międzynarodowego, musiały koniecznie sprowadzić 
interwencję Europy. 

Wiedziały też o tem najdokładniej Anglja i 
Francja, i przyprowadzając do skutku zebranie się 
konferencji, mimo to zbroiły się, przygotowując 
się nadto nie jak do demonstracji samej , mającej 
tylko postraszyć , ale jak do wojny, jako ewentu- 
almości nieuniknionej. Rychlej, niż resztą jego 
ziomków, przewidział konieczność wojny Gambetta 
i poniekąd ma on obecnie pewną satysfakcję, acz- 
kolwiek pozornie wydaje się, jakoby rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich brała Anglja na własną 
odpowiedzialność. 

Jakikolwiek niespodziewany obrót wzięłoby, 
choćby wkrótce nawet, rozwiązanie sprawy egip- 
skiej, twierdzić można z wszelką stanowczością, 
że przynajmniej na razie obydwa mocarstwa Za- 
chodnie zdecydowane są na rozwinięcie całej swej 
energji, choćby plac boju rozszerzył się niepo- 
miernie. Co mogło Turcję i Egipt ośmielić do 
dopuszczenia aż do wojny, rozwiązanie tej za- 
gadki znależć można po części w nadziejach po- 
kładanych przez Turcję w wyznawcach Islamu w 
Afryce, nie wyjmując Algieru i Tunisu. Jeżeli 
bowiem władza i wpływ Kalifa rzeczywiście sięga 
tak daleko jak twierdzą nowoeześni znawcy 
wschodu, i niewyczerpany jest fanatyzm muzuł- 
manów i nienawiść ich do cywilizacji zachodniej, 
natenczas wybuchnąć mogą częściowe powstania 
w krajach nadbrzeżnych Afryki północnej, które 
aż nadto wiele mogłyby dać do czynienia Francji 
i Anglji. 

Muszą być na to przygotowane obydwa te 
mocarstwa i szezególniej Francja wiedzieć musi 
także o tem, że jest ktoś, eo radby widzieć ją zawi- 
kłaną w jakąkolwiek wojnę. Powtarzamy raz je- 
szeze, iż stało się to tylko ku czemu zdążał 
Gambetta i jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
nadchodzi czas, w którym on znów obejmie ster 
polityki francuskiej. 

Twierdzenie, jakoby Bismarck zachęcać miał 
Turcję do oporu okazuje się obecnie, jeżeli nie 
jako prawdziwe, to przynajmniej jako den trovat::. 


rę godzin spoczynku... winą, raczej przyczyną 
upadku jest tu zmiana kierunku politycznego. 

— Wszakże zgodziłeś się pan na nią, obej. 
mując kierownictwo dziennika, sam nawet prosi- 
łeś mnie, bym ci redakcję powierzył. Przecież 
inne dzienniki tej samej barwy stoją świetnie. 

— Prawda, lecz one są starsze; Nowy Dzien- 
nik podniesie się także z czasem, potrzeba tylko 
wytrwałeści. — Ja pracuję jak mogę... 

— Panie Rosenblith, nie wątpię o pańskiej 
pilności, ani nawet o gorliwości pańskiej, lecz 
inaczej rzecz się ma ze zdolnościami! Widzę z 
każdym dniem wyraźniej, że brak panu sił do 
prowadzenia tak znacznego dziennika. 

— O, panie Jahnus! -- zawołał Rosenbluth, 
dotknięty boleśnie. 

„7 Proszę mi nie przerywać! — ciągnął 

dalej młodzieniee wyniośle. —  Dowiodę faktami 
słuszności słów moich. Dziennik pod pańskiem 
kierownictwem podupadł bardziej, niż mogłem 
przypuszczać kiedykolwiek ; dziś nie ma ani dzie- 
siątej części dawniejszych prenumeratorów ! 
To skutek zmiany kierunku; w takich 
razach dzienniki muszą zawsze walczyć z nad- 
zwyczajnemi trudnościami; — tłumaczył się Ro- 
senbluth, któremu ebawa utraty miejsea dodawała 
odwagi. 


ądam od naczelnego redaktora, by tru- 
dności te pokonał; sam pan przyznałeś, Żeś do 
tego niezdolny ! 

— Nie przyznałem tego, owszem, pokonam 
je, jeśli dasz mi pan czas po temu. 

— Aby tymezasem dziennik podupadł do 
reszty! Ja poncszę szkody, ja więc mam prawo 
rozporządzać, — a e decyzji mojej wkrótce się 
pan dowiesz! 

Na czoło doktora Rosenblitha wystąpiły gru- 
be krople potu. Drżał na myśl utraty miejsca tak 
korzystnego, a bardziej jeszcze na wspomnienie 
niechybnej radości przeciwników. 


czynić może! — zawołał błagalnie. — Nikt nie | tana Kottwitza, w którym tenże wzywał 
będzie z pewnością poświęcać się tak, jak ja dla | najspieszniej do siebie. ; 


unia 


| torturą. 
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Proces Olgi Hrabar i wsp 


Lwów 12. lipca. (Dwudziesty trzeci 
dzień rozprawy — początek o godzinie *'/;9. zrana. 
Dalsze czytanie aktów.) 


U jednego z włościan w Trembowelskiem za ; 


brano „Naucznyj Misiacosłów* (Naukowy kalen- 
darz) na rok 1881, wydany we Liwowie, w któ- 
rym znajduje się artykuł ks. Nanmowicza, pod 
tyt. „Ruś“. W jednym ustępie napisano tam 
mniej więcej: „Nasza Ruś galicyjska jest najbie- 
dniejsza... za Zbruczem jest naszych 15 miljonów, 
a dalej 40 miljonów takich samych krewniaków 
(srodnyków), Polacy zaś przeszkadzają związkom 
naszym Z nimi i nie pozwalają, 
przekroczyć. * 

Ks. Na um. Jest to prawda historyczna. 
Wierzę w literaturne pokrewieństwo i zawsze to 
twierdziłem. 

Ad. Dobrz. prosi, aby ile możności skracać 
te czytania szczególnie w tych szezegółach, do 
których się podsądni przyznają. Inaczej czy- 
tanie takie jest całkiem zbyteczne i prawdziwą 


Prok. przyrzeka, iż ze swej strony przy- 
czyni się do skrócenia, chociaż przyznanie się pod- 
sądnych nie jest dokładne. 

Przew. odczytał sprawozdanie komendanta 
żandarmerji w Trembowli p. Langa, który dono- 
si, iż pomiędzy ludem wiejskim, wskutek tajnej 
agitacji krsżą wieści niepokojące z powodu uwię- 
zienia ks. Naumowicza. Jest tam także wzmianka 
o proboszczu w Suszczynie, który woził chłopów 
na wiec ruski do Lwowa. W Iwanówce szynkarz 
Gros słyszał nieznanych sobie ludzi z Kleszcza- 
wy mówiących o tem, że Rosja zabierze kraj aż 
po San. W Pantalisze pomiędzy szlachtą cho- 
daczkową i włościaństwem, które tam niedawno 
przeszło na łac. obrządek, panowała obawa rzezi 
na wielkanoc. Ofiarą rzezi mieli paść także pano- 
wie (szlachta) i żydzi. Ze podobne gadaniaistnia- 
ły, to potwierdzają także gospodarze z Iwsnówki 
Kawałkiewicz i Błużej Urbański. Ten ostatni po- 
wiada, że od 4 lat już chłopi przebąkiwali o 
schyzmie, a Hnat Owczarz zostający w blizkich 
stosunkach z księdzem Naumowiczem, widząc, że 
łacinnicy budują sobie kościół, odezwał się: „Ma- 
jete stajniu dworsku, można połepyty, taj bude 
kościół“. 

Ks. Naumowiez oświadcza, że moralnym 
sensem tych wszystkich pogłosek jest opozycia 
propinacyjna. W Iwanówce lud wszystek wyrzekł 
się pijaństwa, więc ztąd walka przeciwko niemu. 
Gospodarz Nikcła Owezarz, który się ujął z po- 
wodu grubej i gorszącej niemoralności młodego 
pana, został uwięziony i przesiedział kilka tygo- 
dni w kozie. Przyaresztowano go zaś jakby zbro- 
dniarza nie pozwalając mu nawet odprowadzić 
koni do domu. Córka jego, dziecko, musiało od- 
prowadzić konie. 

Szynkarz Gros, słuchany do protokołu, opo 
wiadał, że po uwięzieniu ks. Naumowicza różni 
chłopi żałowali go bardzo, mówiąc : „Szkoda, on 
nas uczył i do rozumu przyprowadził.“ Była ró- 
wnież mowa o przyjściu Moskali i zabraniu kraju. 
Krążyły nawet wieści, że na granicy stoją już 
chmury wojska rosyjskiego. Juljan Baar słyszał 
w Iwanówce, wkrótce po uwięzieniu Naumowicza, 
że „będą rżnąć wszystkich surdutowych*. 

fłodzimierz Owczarz nosił i pokazywał lu 
dziom czasopismo humorystyczne Zerkało, poży- 
czone od ks. Iniewicza, w którym była ilustracja, 
jak „Polaki zakuły naszoho Małynowskoho*. Nu- 
mer ten Zerkala był skonfiskowany, a ks. Iniewicz 
przyznawszy wypożyczenie Żerkała Owczarzowi, 
zaprzeczał, iakoby w jego parafji istniało rozdwo- 
jenie obrządkowe. 

Włościanin Kuzyk Iwan, Zegałowicz i Konm- 
rad Owczarz, których wyż wymienieni świadko- 
wie posądzili o rozsiewanie tych wieści — wy- 
pierają się wszystkiego, zadając kłam szczególnie 
Kawałkiewiczowi i Urbańskiemu. U włościanina 
Kulezyckiego Józefa zabrano „Nowy testament", 
aprobowany przez synod wszechrossyjski, a wydany 
w N. Yorku. Książka ta pochodziła od ks. Nau 
mowieza, który objaśnia, że jestto biblja starosło- 
wiańska, która sprowadził przez pewną firmę 
wiedeńską z Nowego Jorku, ponieważ wydanie 
bardzo tanie. Konsystorz nie miał nie tej książce 
do zarzucenia. 

Szynkarz Izaak Kehn z Iławeza zeznał, że 
podczas chrzein u Fedka Grzyczeckiego, włościa- 
nie Petro Saraka i Wasyl Biłyk odgrażali się 
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— (Oszczędź pan sobie trudu, niezwykłem 
dać się wyprowadzić w pole próżnemi słowy — 
przerwał mu oschle Teodor. Odtąd sam zajmę się 
więcej dziennikiem, choć czasu mam mało; widzę, 
że to niezbędne. Oczekuj pan dalszych mych roz- 
porządzeń — i odwrócił się do okna. 

Juljusz Rosenbluth stał chwilę nieruchomy; 
zdawał się namyślać, czy nie rzucićby się z prośbą 
Teodorowi do kolan, nie wahałby się ani minuty, 
gdyby był pewnym pożądanego skutku; wreszcie 
nie rzekłszy już ani słowa, wyniósł się cichaczem, 
złamany, z pochylonem czołem, jak żołnierz po- 
bity z placu boju. 

Teodor odwrócił się usłyszawszy. że drzwi 
się już za nim zamknęły; czuł, że mu lżej teraz 
na sercu, gdy dał ujście gniewowi. 

Nie był zadowolony z kierownictwa dzien 
nika, bo tenże upadał widocznie, lecz nie mógł 
na serjo zarzueić Rosenbliithowi ani niedbalstwa, 
ani braku zdolności, nie myślał też pozbawiać go 
miejsca, nie miał nawet następcy pod ręką, chciał 
tylko dokuezyć komuś i cel swój osiągnął w zu- 
pełności. | 

Myśl jego oderwana na chwilę od artykułu, 
który go rozdraźnił, powróciła doń na nowo. Raz 
jeszcze zbadał dokładnie położenie swoje; to co 
bez rozmysłu rzekł Rosenblithowi o wyższości 
swej nad podobne napaści, pozostawało jedyną 
furtką; trzeba więc było w istocie nadać sobie 
wyższości tej pozory. 

Nie tajnem mu było, że artykuł bądź eo 
bądź wywrze złe bardzo skutki, pragnął przynaj- 
mniej wykryć autora; niestety, nie miał nikogo, 
komu mógłby się zwierzyć z tak drażliwego 
przedmiotu. 

Znajomym powiedział z przybranym spokojem, 
że artykuł zawiera same kłamstwa obrzydłe, lecz 
że godność własna nie pozwala mu odpowiadać 
na nie; pogarda jest tu jedynie na miejscu. 


ólników | 


aby za Zbrucz rak 


DZIENNIK POLSKI. 


rzezią i rabunkiem żydów. 
| odpowiedział : „Podez 
go, poszedłem po kwarte wódki do 
t Weinreba na kredyt — nie chciał dać, więc roz- 
gniewałem sie i powiedziałem, Że ostatni raz 
jestem u niego, ale wobec Kohna nie nie mówi- 
u E 

Z korespondencji, zabranej u p. Łabasza, re- 
daktora Strechopuda odezytano pseudo-humorysty- 
czne koncepta o Hniliczkach i Zmartwychwstań- 
„each, pochodzące od ks. Naumowicza. Wiersza „o 
'schyzmie*, w którym unja nazwana jest „ni pies, 
ni baran“ wypiera się jednak ks. Naumowiez, 
choć podobieństwo rękopismu jest wielkie. Mar- 
kow zaś zaręcza, że inny autor ma taką samą 
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| Odezytano potem korespondencje zabraną u 


ks. Rakowskiego w Izie na Węgrzech. Z listów 
Mirosława Dobrzańskiego, znalezionych tam, do- 
wiadujemy się, że chodziło o subwencjonowanie 
przez Rosję istniejącego na Węgrzech ruskiego 
stowarzyszenia Św. Bazylego, którego prezesem 
był Dobrzański Adolf, a wiceprezesem Rakowski. 
W sprawie tej miał rękę także niejaki Wiktor 
Kimak, który opuściwszy Węgry jest obecnie pro- 
i fesorem w Moskwie. = 

Mirosław Dobrzański informnje Rakowskiego, 
jak ma pisać podanie o subwencję Może to także 
uczynić w formie listu do Dobrzańskiego Mirosła- 
wa, a „otrzymają pieniądze tak, że nikt nie bę- 
dzie o tem wiedział*. Gdyby go zaś zrobili swoim 
członkiem, to subwencja mogłaby być wypłaconą 
w formie w kładki od niego. W jednym liście 
chwali się p. Mirosław, iż w Petersburgskich Wie- 
domostjach napisał szereg wstępnych artykułów 
przeciwko ugodzie Rosji z Polską, a rzecz nawią- 
zał do korespondencji, którą w tym celu umyślnie 
skomponował i umieścił w Moskowskich Wiedomo 
stjach, Chwali się także, że otrzymał pierwszy 
czyn — nominację na „kolegjalnego sezietarza," 1 
to z „najwyższego rozkazu“, z zachowaniem cha- 
rakteru poddanego austrjaekiego, a ze wszy'tkie- 
mi prawami poddanego rosyjskiego, czego dctąd 
nie bywało w Rosji.Z jakiegoś wycinku książkowe- 
go odczytano biografję Iwana Rakowskiege (liczy 
on 67 lat), ma tytuł „narodny djejatel w uh 'rskoj 
Rusy“. Biograf sławi go ztąd, że Rukowshi jest 
zwolernikiem czystego rosyjskiego języka, podczas 
gdy gazety ruskie w Galicji, nie mają jeszcze od- 
wagi na to, a niektóre z nich używają „żargonu* 
małoruskiego, który jest językiem kozackimi nie 
przyzwoitym w konwersacji. — Znaleziona u Ra- 
kowskiego broszura ks. Włodzimierza Terleckiego 
Uhorska Rui, wydana w Kijowie r. 1874, zawiera 
biografję Adolfa Dobrzańskiego, który, jak wia- 
domo po wybuchu powstania węgierskiego w roku 
1848 uciekł do Galicji, a powrócił dopiero z Mo- 
skalami. Dalszą karjerę swoją zawdzięcza on arcy 
księciu Albrechtowi. 

Gdy miano odczytać artykuły z czasopism 
rosyjskich  Gatczuka, Ruś (organa Aksakowa), 
JStrannyk i Słowiański Zbornyk, obrońcy sprzeciwili 
się temu, a ponieważ prokurator obstawał, więc 
o godz. * 11 trybunał udał się na ustęp w celu 
powzięcia uchwały. 

Po krótkiej przerwie trybunał uchwalił od- 
czytanie niektórych artykułów, wymienionych w 
akcie oskarżenia. 

Trybunał przystępuje do odczytania. 

Czytanie to rozpoczyna się od sprawozdania 
z posiedzenia petersburskiego oddziału słowiań 
skiego dobroczynnego towarzystwa, zamieszczone 
go w Gazecie Gatczuka, w nr. 8. z dnia 14go lu- 
tego 1882 r. Wobec licznie zebranej publiczBości, 
mówi sprawozdanie, otworzył posiedzenie pan 
Bestużew Riumin. Wskazawszy na boleśne znacze- 
nie wypadku 2. marca (śmierci cara Aleks. II) 
dla całego słowiańskiego Świata, mowea powie- 
dział, że jest on dziełem t: goż samego elementu, 
który przeszkadza Słowianom w ich zjednoczeniu... 
(?) Przy rałej trudności na-zego dzieła, czytamy 
dalej, stoimy mocno przy naszej sprawie, i gotowi 
jesteśmy spotkać się z n“ przyjacielem. Robota 
nasza wywołuje tylko żarty ze strony nieprzy- 
jaznego obozu. Mowa, wyrowiedziana niedawno 
przez jednego z wielkich ludzi Rosji została wy- 
śmiana. Jesteśmy wielkiem raństwem i mamy rolę 
historyczna do spełnienia. Trudno dziś oczekiwać 
tego wzburzenia, jakie było przed 6 laty (wojna 
turecka ?).. warunki jednak pomyślnego naszego 
rozwoju w narudowym duchu i tnieją, a celem naszym 
jest wzmocnienie tylko teg» ducha. Błędem jest 
izwracać się do Słowian. jak do biednych kre- 
wnych, którym meżna dop: módz lub nie. Pomee 
ita jest naszem bistoryczn:m powołaniem. Uehy- 
[lić się od tego nie możemy. Możemy tylko spra 
(wę odroczyć. nic więcej. Polityczna zre- 
sztą strona leży w rękach rzą- 
idu, zadaniem zsś tuwarzystwa jest pracować we- 
| wnątrz Rosj, wzmacniając łączność jej ze Sło- 
wianami.. 

Mowę ię cdczytał w języku rosyjskim, tłó 
maczac ją ustepemi na język pelski, przysiegły 
tłnmacz p. Adsm Krechowiecki. 

Adolf. Dohrz. kon'tatuje, że mowa ta 
stwierdza, iż wszelka polityczna działalneść jest 
w rękach rządu jedynie. 

Dr. Dulęba. Z przemówienia pana proku- 
ratora sądzićby należało, że znajdziemy tu pro- 
gram działań towarzystwa na zewnąłrz, gdy tym- 
czasem znajdujemy kategeryczne twierdzenie, że 
towarzystwo zamierza precować tylko wewnątrz 
Rsji. 

Przystąpiono z kolei do odezytania ustępów z 
„Rusi* Aksakowa, która zaczęła wychodzić z dniem 
15. listopada 1880 r. W p'erwszym zaraz nume 
rze w przegladzie politycznym jest mowa o Au- 
strji w słowach następujących: Co to za pań- 
stwo, które w gnębieniu narodowości widzi swą 
rację bytu. Jest ono pozbawionem jądra; wszy- 
stkie jej części rwą się na wasze strony po za 
nią. Austrja odbiera od Turcji 2 prowincje — 
odbiór ten okazał się nowym napadem na te 
ziemie. W jednym: z dalszych numerów powie- 
dziano, że Austrja zapomina o Rusinach w Ga- 
licji, Słowakach... pamiętać o nich możemy my tylko 
z naszymi czytelnikami... 

Dalej — rusey czytelnicy mało są obznajo- 
mieni z słowiańskiemi narodami Austrii, nie wie- 
dzą, że i tam biją bratnie dla nich serca... Pra- 
gnienia te dziś idealne, zrealizują się jednak, gdy 
świat słowiański zetrze się z germańskim... Mowa 
następnie o ucisku prawosławnych gr. katolików 
w Austrji, która dąży do skatoliezenia prawosła- 
wnych Słowian. Bośnia i Hercogowina znieść nie 
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Nie długo też zajmował się nasz bohater tą |może dłużej ucisku... Bułgarom mamy chęć i o- 

— Qzyniłem wszystko, co tylko redaktor Sprawą; w parę dni później dostał list cd kapi-|powiąz k ronag"ć. rżeby utrzymać 'ch w bratnim 
go jak swoeboónym zwiaskn i ebror `é ich od austr ackiej 

(C. d. n.) |hegemonii.. W artykule o Wigrach powiedziano : 


dobra pisma; zmiana przyniosłaby panu szkodę, 
proszę więc... zaklinam pana. 


— nie ma co kryć, że w całej Rosji są stowatzy- 
zenia słowiąńskie... nie słusznie zresztą pomawia* 


Saraka pyłany o to, ją nas, jakobęśmy chcieli unitów przemienić na mi warunkami: 1) Nazwisko i pochodzenie polskie 
as chrzcin u Grzyszeckie- | prawosławnych. W artykule, zamieszczonym w nr. bez różnicy obrządku , ubogi stan rodziców , urodze- 
arendarza |57 powiedziano, że są tacy, którzy się lituja nad nie we wschodniej części Galicji, uczęszezanie do 
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To fałsz, gimnazjum we Lwowie lub Brzeżanach. 2) Kandy- 
nasze partje w innych krajach słowiańskich, to daci imienia Brzezińskich i Krechowieckich przy ró- 
narody całe, Poczucie związku z Rosją u wszy- wnych kwalifikacjach mają pierwszeństwo. 3) Sty- 
stkich narodów słowiańskich jest uczuciem natu- pendysta obowiązanym jest, wedłng woli fundatora 
ralnem itp. Pismo kościelne Strannik pisze w je- przykładać się do nauki dziejów literatury i archeo- 
dnym z swych numerów, że Zmartwychwstańcy logji polskiej; ze studjów tych winien będzie obok 
pod protektoratem Autsrji pracują nad pognębie- zwyczajnych zaświadczeń szkolnych zdawać coro- 
niem galieyjskich Rusinów, którzy tylko na wła- cznie sprawę kuratorji ustnie lub pisemnie. Kandy- 
sne siły i naszą pomoc liczyć mogą. Bronią się daci zgłaszać się mają listami frankowanemi, opa- 
też przy pomocy szkół, literatury, prasy i t. p. trzonemi w świadectwa ubóstwa i zaświadczenia 
Mowa dalej o tem, że Austrja w obawie przed do 15. sierpnia br. do p. Konst. Tretera w Podlipcach 
panslawizmem rosyjskim wymyśliła swój własny poczta Płuchów. 
austrjacko-katolicki panslawizm pod protektoratem , Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
papieża. Wzmiankuje także Strannik i o spra- jutro we czwartek o godz. 6 wieczorem. 
wie hniliekiej, ubolewając, że dojrzeć jej nie da- Wędrówka wiadomości dziennikarskich. 
no, bo zmuszono gminę do cofnięcia podania... ! Jeszcze zeszłego miesiąca zamieściliśmy artykuł 
Czyż mamy patrzeć obojętnie na to... Chybabyśmy |p. Ottona Hausnera pt. .Sto miljonów ludności“. 
mieli zerwać Z naszą historją i przyszłością. l Zawierał on statystyczne daty ludności całego im 
Ks. Ogonowski oświadcza , że ustęp O |perjum rosyjskiego. Ponieważ więc Dziennik nasz 
austrjacko-katolickim pansławizmie odnosi się wi- |pierwszy był w możności podania podobnego arty- 
docznie do pielgrzymki Słowian do Rzymu, w kułu, zaczęły go powtarzać wszystkie inne dzien 
której my, Rusini, tak liczny wzięliśmy udział. ¿niki polskie, nie wyjmując warszawskich. Cóż się 
Ks. Nau m. Akt oskarżenia twierdzi, ŻE qzieje — oto bliższe przecież Lwowa niż Warszawy 
pismo Strannik do mnie było nadsyłane. Oświad- dzienniki wiedeńskie, na ich czele zaś słynna Poliż, 
czyć muszę, że nie o tem nie wiem. ' | Corr., dopiero teraz w oryginalnych koresponden- 
Przew. objaśnia, że już w czasie uwięzienia cjach z Warszawy podają nasz artykuł w całości, 
ks. Naum. nadeszły trzy zeszyty tego pisma ZA ,Zą nią powtarzają go Kremdenblett, Tribüne, a Wien. 
styczeń, luty i marzec pod jego adresem i zostały Slllg, Złą, jeżeli dobrze pamiętamy, pozwoliła sobie 


ołabością ruskiej partji słowisńskiej... 


do aktu dołączone. 

Markow. Redakcja Strannika pisała do mnie 
jeszeze w rohu zeszłym, żebym przesyłał jej moje 
pismo na zamianę. Ponieważ jest to pismo ko- 
ścielne, odpisałem redakcji, że lepiej niech wy- 
mienia się z NNauką i Słowem łóożem, pismami 
redagowanemi przez ks. Naumowicza. Z tego po- 
wodu widocznie pismo wysłali. 

Przychodzi kolej na ustępy ze słowiańskiego 
Sbornika. W tomie 17 z roku 1875 jest tam arty- 
kul ks. Naumowicza : „O Halickiej Rusi,“ w któ- 
rym powiedziano: Od czasu nominacji hr. Gołu- 
chowskiego namiestnikiem, Ruś halicka traci co- 
raz bardziej nadzieję i podniosła głos swój o je 
dność z całą Rusia. W Wiedniu uważają nasz 
kraj za Wenecję i chcieliby nas zniszczyć. Cheie- 
liśmy tylko powiedzieć bratniemu narodowi, że 
500 lat polsko-jezuiekiej gospodarki nie zniszczyły 
nas, że żyjemy. 

Sbornik wydawany jest nakładem petersbur- 
skiego oddziału słowiańskiego Towarzystwa. 

Ks. Naumowicz wyjaśnia, że jeden z 
posłów w Radzie państwa, Słowianin, nakłonił 
go do przesłania artykułu do „Zbornika*. Mie 
azczą się w nim przeważnie szczegóły etnogra- 
ficzne. Co do wzmianki o Gołuchowskim, to rzecz 
powszechnie wiadoma, iż od tego czasu stawią 
nam coraz więcej trudności, że nie mogąc się tu 
swobodnie rozwinąć, oglądamy się na wzajemność 
z całą Rusią. Wzajemność ta ma jednak lite- 
racki tylko charakter, jak np. pomoce przy wyda- 
waniu ruskiego słownika itp.... 

W tymże Zborniku drukowaną jest ti kże 
mowa profesora Budiłowieza, którą miał w roku 
1874 na posiedzeniu petersb. oddziału słow. ko- 
mitetu. Pan profesor powiada tam, że pierwszym 
warunkiem pomyślnego rozwoju narodów słowiań- 
skich jest ich połączenie się (obiedinienije) i 
biada, że Słowianie znaleźć nie mog środka 
ciężkości i spajającego ich cementu. W kłopotach 
tych mimowoli spoglądają na Wschód, zkąd od 
czasu Piotra W. przychodzi do nich wieść o 
istnieniu tam potężnego słowiańskiego państwa. 
Oczekują oni jakby idzcego od wschodu Messya- 
sza. Udział Rosji w oswobodzeniu Słowian połu- 
„dniowych daje tym nadziejom hisioryezną pod 
stawę... W Galicji głównie duchowieństwo posłu- 
guje się językem rosyjskim, urzędnicy i reszta 
inteligencji ruskiego pochodzenia, zachęcani przez 
Polaków używają języka ludowego.. Jest dalej 
reklama dla „Słowa,* które nazwane jest pismem 
bardzo interesującem. 

W podobnym duchu pisane są i dwa inne 
artykuły Budiłowiecza p. t. „kilka uwag w spra- 
wie poznania słowiańskiego świata.“ „O litera: 
ckiej jedności plemion słowiańskich.* 

Godzina */,12. półgodzinna przerwa. 
KSUKOWARKEJ? WE ZEK DDB. GOW BAG OOTACZJ A 
KROÓwIKA. 

Lwów 12, lipca, 

| Wiadomości osobiste. Oddający się Ra u- 
niwersytecie w Heidelberdze naukom hrabia Michał 
'Czarnecki, syn hr. Zygmunta Czarneckiego z 
i Ruska, wyratował niedawno z wody z narażeniem 
własnego życia, Amerykanina, nazwiskiem Pietra 
Morysson, który wpadl do rzeki Nekar. Uratowany 
w dowód wdzięczności złożył na rzecz subwencjo- 
nowania teatru polskiego w Poznaniu 40 mark. — 
Hr. Władysław Badeni, wyjechał na kilka dni w 
i Tarnopolskie w celu zwidzenia dróg krajowych, — 
W Lewkowie odbył się dnia 4. b. m. ślub p. Bro- 
nisława Grodzickiego, z Psarskiego i panny 
Stanisławy Lipskie|, córki p. Józefa i Antoniny 
z Koczorowskich Lipskich, a wnuczką nieodżałowa- 
nej pamięci ś. p. Wojciecha Lipskiego. — Dnia 10. 
b m. umarła w poznańskim zakładzie Sióstr Miło- 
sierdzia $. p Marja Szumanówna, po długiej i 
ciężkiej chorobie. Zmarła w kwiecie wieku Ś. p. 
Marja, obdarzoną była wielkiemi zdolnościami, któ- 
rych niejeduokrotnie dała dowody w artykułach 
i wierszach zamieszczanych w Ouużygcdniku dla 
kobiet. 

Unja lubelska nie została jeszcze przenie- 
sioną do sali obrad Wydziału krajowego, gdyż, jak 
słychać, pan marszałek w obec opozycji w kraju, 
zamierza sprawę tę oddać pod decyzję Sejmu. 

No» y gmach stanie we Lwowie przy ulicy 
Kopernika na gruncie Alfreda hr. Potockiego. Pod- 
czas zaręczyn w Łańcucie postanowiono wybudować 
tam pałac dla hr. Romana Potockiego kosztem pół 
miliona złr. Budynek stanie przy samej ulicy na 
równej linji z kamienicami sąsiedniemi, zaś główny 
front zwrócony będzie ku parkowi. Słychać, że 
budowa rozpocznie się dopiero w roku przyszłym. 

Tramwaj lwowski wniósł przed kilku mie- 
siącami do magistratu lwowskiego, jak to już dono- 
siliśmy, prośbę o koncesję na wybudowanie nowej 
linji do szpitala powszechnego. Zdaje się jednak, 
że magistrat, jakkolwiek uznaje pożyteczność tej 
linji, nie wyda jeszcze teraz koncesji, a to dla braku 
kostek do brukowania ulicy .LLyczakowskiej, których 
dostawca w roku bieżącym nie może dostarczyć. 

Biura banku krajowego pomieszczone będą, 
jak słychać, w parterze gmachu sejmowego od ulicy 
Kościuszkowskiej, 

Na stypendjum dla uczącej się młodzieży z 
z zapisu śp. Sylwestra Antoniero Brzezińskiego ro- 
cznych 105 »łr. rozpisano konkurs pod następują:e- 


tej przyjemności aż dwa razy. Nietrudno wreszcie 
i o to, ażeby nawet któryś z dzi nników galicyj- 
skich powtórzył go jako wiadomość któregoś z dzien- 
ników wiedeńskich. 


Stopnie mrgistrów farmacji otrzymali w 
dniach 10., 11. i 12. bm. na tntejszej wszechnicy 
następujący słuchacze kursów farmaceutycznych : 
Babicz Adam, Bursa Józef, Kuhnen Adolf Rogal- 
ski Stanisław Kostka, Rosner Leon, Tranenfellner 
Feliks, Zakreys Franciszek i Zeimer Emanuel — 
i wszyscy ci z wyszczególnieniem ; a nadto Binder 
Juljusz, Fuchsa Henryk, Gąsiorowski Franciszek, 
Grukler Tadeusz, Jautz Władysław, Kruh Jakób, 
Mańkowski Władysław, Oberhard Aleksander i Rap- 
paport Aron. 

„Gazeta Narodowa zamieściła wczoraj na- 
stępującą notatkę literacką : „Nakładem firmy Ge- 
bethnera i Wolffa wyszły: Ostatnie lata Witołda, 
ustęp z dziejów intrygi dyplomatycznej 
Antoniego Prochaski, Jest_to ostatnie dzieło nieod- 
żałowanej pamięci śp. Antoniego.“ _ Notatkę tę 
czytaliśmy z największem zdziwieniem, ale stokroć 
bardziej zdziwiony musiał być sam p. Antoni Pro- 
chaska, gdy się dowiedział nagle, że jest „intry- 
gantem* i nieboszczykiem. Dobrze choć, że *Qaz. 
JNar. go żałuje, bo inaczej istotnie z takiem prze- 
konaniem życie stałoby się niemiłe. Faktem jest 
bowiem, że młody nasz historyk cieszy się najlep- 
szem zdrowiem i wydał obecnie rozprawę: „Osta- 
tnie lata Witołda, ustęp z dziejów intrygi dypło- 
matycznej, * | 

Intermezzo w teatrze letnim. Zaledwie 
komedja „Po namyśle* postąpiła wczoraj do pułowy 
aktu pierwszego, gdy nagle zaczął padać deszcz | 
nlewny i powstał szum, który zagłnszył znpełnie 
artystów. Pp. Zboiński i Podwyszyński starali się 
mówić jak na'głośniej, lecz tylko wysilenia pana 
Ziboińskiego odnosiły skutek-i to niezupełny. Naraz 
zaczęła się publiczność domagać przerwania przed- 
stawienia i zapadła kmrtyna. Ulewa trwała jeszcze 
około 10 minut; podczas pauzy tej publiczność o- 
tworzyła parasole, aby się uchronić od spadających 
do amfiteatru kropli, Po ustaniu deszezn podniosła 
się kurtyna i zaczęto grać znown od początku ko- 
medję, o której zamieszczamy sprawozdanie w ru- 
hryce właściwej. 

Bezprocentowa pożyczka dla rzeźników. 
Wiadomo, że magistrat uchwalił w obec zamknięcia 
granicy dla bydła, w celu utrzymania dotychczasewych 
cen mięsa we Lwowie, udzielić rzeźnikom bezproce'to - 
wej pożyczki w sumie 8000 złr. Dotychczas skorzy- 
stało z niej tylko Towarzystwo spożywcze, zacią- 
gneło bowiem pożyczkę wąsumie 4000 złr., w celu 
| uzyskania funduszu obrotowego na zakupno bydła 
rzeźnego. Ponieważ żaden z rzeźników nie chciał 
korzystać z pozostałego funduszu, przeto Sekcja IV. 
w porozumieniu z magistratem, postanowiła udzielić 
| Towarzystwu spożywczemu także resztę przezna: 
czonej na ten cel sumy, to jest dalszych 4000 złr,, 
jako pożyczkę bezprocentową, 


| Ruch polski pomiędzy izraelitami. Poja- 
jwienie się Ojczyzny, organu hebrajsko - polskiego, | 
który postawił sobie za cel pojednanie żydów z 
„narodem polskim, było zapowiedzią niejako szersze- 
go ruchu, Prąd ten ogarnął wszystkie prawie war- 
|stwy i uwydatnił się w skrzętnej pracy około języ- 
,ka polskiego w różnych objawach  patrjotycznych, 
oraz w zmianie tendencyj pism żydowskich w Ga: 
licji. I tak Judische Ztg., wychodząca pod redakcją 
drukarza Ch. Rohatyna, która się szezyciła do nie- 
dawna, że nie należy do żadnego stronnictwa, dru- 
kuje w dodatku „Lehrer der polnischen Sprache“. 
Staraniem przytem redakcji Ojczyzny zaczęły wy- 
chodzić w ostatnich czasach 2 pisma z tendencją 
czysto polską pt. „Lwowska Gazeta ludowa“ i „No- 
we żydowskie pismo ludowe". Pisma te przeznaczo- 
ne są dla warstw niższych. We wszystkich spra- 
wach społecznych, politycznych i obywatelskich na- 
wołują one żydów do bezwzględnegu łączenia się 
z Polakami. 

W Brodach zaś wychodzić ma pod Śrótektoi$i] 
p A. Witosławskiego , notarjusza, nowe pismo dla 
izraelitów p. t. Pojednanie. W odezwie, podpisanej 
przez pp. M. A. Landaua i H. Fiona, czytamy, że 
pismo dążyć ma do pojednania i zbliżenia żywiołu 
żydowskiego z Polakami, ponieważ jednak pismo bie- 
rze sobie za cel oddziaływanie na szersze masy, pi- 
sane więc będzie początkowo w żargonie żydowskim 
i stopniowo dopiero przeistaczać się ma w pismo pol. 
skie. Pożytecznym tym usiłowaniom życzymy po- 
wodzenia. 

Komitet pomocy prześladowanych żydów rosļ 
syjskich we Lwowie, wydał temi dniami w osobnej 
broszurze szczegółowy wykaz swych czynności xa 
czas od 30. kwietnia do 7. czerwca br. 

Z wykazu tego dowiadujemy się, że fundusa 
emigracyjny komitetu, pochodzący od komitetu 
Mansion- House w Londynie, wraz z narosłemi pro- 
centami wynosił w tym czasie zł. 76751'47; fandnss 
zapomogowy z darów osób prywatnych i towa-| 
rzystw złr. 755U'20, od cent. komitetu w Berlinie i 
komitetu w Lipsku 19,950 złr. Sumy te w całości) 
zostały zużytkowane na cele emigracyjne, co wyka- 
zano W rubryce rozchodu, 

Ciekawym jest wykaz, obejmujący podział wy- ł 
chodźeów według ich rodzaju, wieku, oraz zatrudnie- 
nia. Ogólna liczba wysłanych w tym czasie emigran 
tów wysi 4063 osób. pomiędzy któremi dzieci niż 
let 10 jest przeszło 1000. Z pomiędzy dorosłych na 
więcej zapisało się za rolników 456, za najemników 
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285. Inne pozycje obejmują znacznie mniejszą liczbę charakterystycznych nie odznacza się zresztą Żża-.borców. Publiczność zaś reprezentowali : 


osób, są tu jednak wyszczególnione wszystkie prawie 
rodzaje sztuk i rzemiosł, jak np. fabrykantów cygar 
i papierosów 45, krajaczów tytoniu 51, ślusarzy 50, 
stolarzy 41, szewców 51, krawców 78, pomocników 
kupieckich , handlarzy i bucha!terów tylko 27; wię- 
cej jnż dzierżawców i agronomów 30; jako studen- 
tów i nauczycieli zapisało się 77. 

D:ry dla uczniów. Dr Szymon Szafi, adwo- 
kat krajowy i członek przełożeństwa zboru izrael., 
będąc obecnym na popisie w szkole etat, męzk. im. 
Czackiego , złożył na odzież dla jednego z uczniów 
tej szkoły kwotę 8 złr., a p. Jakób Stroh , bankier 
tntejszy, przysłał 8 ubiorów płóciennych dla chłop- 
ców, odznaczających się w naukach, za co dyrekcja 
powyższym panom w imieniu młodzieży szkolnej skła- 
da podziękowanie. 

Ponowiona nobilitacja. Ojciec święty chege 
okazać hr. Józefowi Młodeckiemu z Monasterzysk 
najwyżse swe uznanie i wdzięczność za to, iż naj- 
okazalej przedstawiał naród i sziachtę polską w 
pielgrzymce słowiańskiej, a jeszcze bardziej za to, 
iż wśród najsroższych prób pozostał wiernym Stolicy 
Apostolskiej i wierze ojców naszych, nietylko, iż 
zatwierdził na nowo tytnł hrabiowski, nadany dwu 
krotnie Młodeckim przez 6. p. Piusa V. w roku 
1571 i przez Klemensa VIII, w rokn 1604, ale na 
podstawie lennego prawa, na mocy którego Młodeccy 
z dawien dawna, to jest od początku XVII. wieku 
dziedziczyli za czasów Rzeczypospolitej naszej Ko- 
Bzowatą na Ukrainie, ustanowił osobną  fendainą 
dynast ę hrabiów Stawisz Młodeckich herbn Półkozic, 
tak iż gałęź hrabiego Józefa ma prawo noszenia 
odtąd tytnłu dynastów koszowackich (dynastes Ko- 
szowatae) Nadt' z polecenia Ojca świętego książę 
wielki mistrz zakonu maltańskiego przyjął hrabiego 
Józefa Młodeckiego „in gremio religionis“, nada ąc 
mu honorowe kawalerstwo św. Jana Jerozolimskie - 
go — Tak brewe Leona XIII. zatwierdzające 
starodawny tytnł i ustanawiające dynastję hrabiego 
Młodeckiego na Koszowatej, wydane pod pieczęcią 
Rybaka, jako i bnlla wielkiego mistrza na wzór 
bnlli papieskich i ołowianą opatrzona pieczęcią, 
pełne są pochwał dla naszego rvdaka, Kardynał 
De Luca, protektor maltańskiego zakonu i dawny 
nuncjusz w Wiedniu, przesłał hrabiemu Młodeckie- 
mu pomienieną bullę do Monasterzysk, (Gaz Nar.) 


Wykaa inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z dnia 11. lipca. Straż pol. aresztowała notowa- 
nych złodziei Marcina Morawetza i Qustawa Krausa 
po dokonanem włamaniu się do budki wody sodowej 
na wałach hetmańskich, Józef, Łajewskiego i Jana 
i Józefa Borodę po dokonanej kradzieży pokojowej 
a Marjanne Marygatą z bielizną damską znaczoną 
lit. Z. Pani E. J. zgubiła medalion złoty 
w kształcie serca, emaliowany, z perełką w środku. 
— Złożono w pol, branzoletę , srebrną, znalezioną 
na dworcu kolei Karola Ludwika. 


W Krynicy odbyło się w niedzielę poświęcenie 
nowo zbudowanego teatru, 

W Gracu odbędzie się w dniach 17 i 18. lipca 
V. zjazd anstrjackich stowarzyszeń lekarzy. Na 
programie rozesłanym podpisany jest jako przewo- 
dziczący komiteta dr. M. (rauster, jako sekretarz 
dr. Karol Kohn. 


„Odesskij Wiestnik* w numerze swym 138 
z dnia 5, b. m. zamieszcza następnjący artyknlik : 
„Ciekawą jest rzeczą przypomnieć sobie, jak to od- 
zywała się ongi prasa petersburska o tym samym 
Garibaldim, po którego zgonie dziś mówi z takim 
współczuciem, Siewiernaja Fszczeła naprzykład, taką 
krótką podała o nia wiadomość w roku 1848: 
„Genua. Przybył tn z Ameryki znany rozbojnik 
Garibaldi, nazywający siebie pułkownikiem”. 

Parę anegdot, opowiada Petersburskaja Gazeta 
rozwiązujących zagadkę, dla czego zmarły Skobie- 
lew przez wszystkich, a zwłaszeza przez żołnierzy, 
był nietylko kochanym, ale nawet uwielbianym do 
fanatyżmu. 

Spotyka n. p. jenerał w restanracji młodziu- 
tkiego oficera, który usiadłszy w kąciku, policzył 
naprzód troskliwie liche pieniądze, jakie miał w sa- 
kiewce, zanim się zdecydował obstalować sobie małą 
porcję kawy. 

— Brak panu pieniędzy? Powiedz pan otwar- 
cie, Mogę panu pożyczyć kilkanaście rubli... do 
pierwszego.. 

— Ekstelencja mnie nie zna... pierwszy raz 
mam honor... — bąka zażenowany i zarumieniony 
oficerek. 

— Et! po co te ceremonje! Jesteśmy oba 
żołnierzami i ja ufam żołnierskiemu słowu, które mi 
pan oczywiście dasz, że ulścisz się z dlugn, wzią- 
wszy pierwszą pensją. Oto jest 15 rsr. i mój 
adres... Bądź pan zdrów, 

lnny wypadek. 

W kawiarni, na werandzie zewnętrznej jenerał 
pije herbatę. Wtem przechodzi ulicą żołnierz, 
który oczywiście staje i salutuje jenerała. 

— (Chcesz herbaty? — zapytuje sołdata Sko- 
bielew. 

Żołnierz zakłopotany, nie wie eo odpowiedzieć 

— (Czegoż mięszusz się i stoisz jak słup? 
Chodź tu, siadaj ji pi ze mną herbatę. Jeneral 
Skobielew ci to każe, 

Rozkaz spełniony i sołdat natnralnie czuje się 
uszczęśliwionym, tem bardziej, że dostaje w końcn 
rubla na piwo. 

Takimi sposobami zyskiwał Skobiełew popular- 
ność i miłość między oficerami i żołnierzami pod- 
władnyni. 

Gimnastyka w szkołach ludowych we 
Francji. Dziennik urzędowy z 22. marca 1882 r. 
ogłasza okólnik ministra oświaty do prefektów o 
nauczaniu gimnastyki i wojskowości w szkołach lu 
dowych. Powoławazy się na prawo z 27. stycznia 
1880 r., czyniące nanczanie gimnastyki w szkołach 
publicznych dla chłopoów przedmiotem obowiązko- 
wym, przypomina, iż zostawiono dwa lata czasn na 
przygotowania organizacyjne, by módz prawo to 
wprowadzić w życie. I oto wygotowano już pod 
ręczniki szczegółowe tak dla chłopców jak i dia 
dziewcząt i porozsełano po szkołach przyrządy i 
maszty do użytku, Od r. 1879 przyznano we Fran- 
cji więcej jak 600 dyplomów na nanezycieli gimna- 
styki. 
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Motatki artystyczne, Ltorackio I naukowe. 

Teatr letni. Komedja „Po namyśle”, przed 
atawiona wczoraj w teatrze letnim, nie czym wiel 
kiego honoru autorowi „Świata nudów“. Archite 
ktonika sztuki jest słaba, że nie powiemy naiwna, 
rysunek postaci gruby, a całość zdaje się być skre- 
ślona na prędce i wygląda na rzecz szkicowaną 
„Po namyśle” nie przypomina nuiczem świetnych 
właściwości talentu Paillerona i wydaje się być 
pracą młodzieńczą tego autora, bo prócz kilku typów 


dnemi zaletami 


sonal nasz jednak nie jest w stanie o alić sztukę 


od npadku i dla tego bez namysłu możemy zaspie- | trzy godziny przed terminem lało iak z cebra, ale 
wać nad komedją wczoraj przedstawioną „requiem*.|w takiej samej aurze posel Jawor-ki zrobił dwu- 


Z grających artystów zasługuje na wzmiankę po- 
chwalną tylko p. Zboiński i pani Gostyńska, która 
rolę starej służącej potrafiła oddać nader charakte- 
rystycznie. 

* Dziś we środę dnia 12. lipca: „Boccaccio“, 
słowa F. Zella 
przekład L. Sygietyńskiego, 


opera komiczna w trzech aktach, 
i R. Geneć, 
F. Suppego. 
*  Jatro we czwartek dnia 13. lipea po raz 
drugi: „Po namyśle“, komedja w trzech aktach E. 
Paillerona, przełożył Mieczysław Chrzanowski. 

Mierzwińszi zamierza znów przybyć do War- 
szawy, na kilka występów gościnnych, 

Żółkowski, znakomity artysta sceny warszaw- 
skiej, po obchodzie 50-letniego jubileuszu swej pracy 
artystycznej, wybiera się na wycieczkę po kraju. 
Gościnne swe występy zacznie od Lublina. Będzie 
to pierwsza wycieczka artystyczna ulubionego war- 
szawskiego artysty. 

„Alutejho po ukończeniu roku szkolnego krakow- 
skiej akademji sztuk pięknych, udaje się do Szcza- 
wnicy. 

Komitet wystawy powszechnej dzieł sztu 
ki, która ma się odbyć w Rzymie w grndniu br., we- 
zwał Matejkę do utworzenia pod swem przewodni- 
ctwem podkomitetu dla prac polskich artystów. 

Zarząd lwowskiego chóru męzkiego za- 
wiadamia czynnych członków Towarzystwa, iż na 
zebraniu w Kasynie miejskiem dnia 13. bm. o godz. 
7'|, przedstawionem będzie sprawozdanie komisji ar- 
tystycznej, powołanej do ocenienia nadesłanych kom- 
pozycyj hasła. W ocenienin kompozycyj wzięli łaska- 
wie ndział pp. Przibik , kapelmistrz opery, Gerbicz, 
artysta opery i profesor Śpiewu w Towarzystwie mu- 
zycznem , tudzież Cetwiński, dyrygent lwowskiego 
chórn męzkiego, Tymczasowo podaje się do wiado- 
mości, iż komisja nznała kompozycję zatytułowaną 
„Concordia res parvae crescunt“ za najudatniejszą. 
Na zebraniu czwartkowem odśpiewane będą wszyst- 
kie kompozycje hasła, i dla tego zarząd uprasza o 
liczne zebranie się członków. 


Księgozbiór. W Kielcach pozostał po zmar- 
łym nauczycielu gimnazjum tamecznego, Duchnow- 
skim, cenny księgozbiór, obejmujący przeszło 2000 
tomów. 

Znajdują się w nim antyquaria z XVII. i 
XVIII. stulecia, dotyczące przeważnie historji, oraz 
umiejętności społecznych. 

Kosmos. Treść Zeszytu VI. 
dania świata pierwotniaków. 
Kruszyński. (Ciąg dalszy) Najnowsza teoxja po- 
wstawania środkowej warstwy zarodkowej (meso 
derma) u zwierząt. Skreślił Józef Nussbaum. (Ciąg 
dalszy.) Studja geologiczne we wschodnich Karpa: 
tach. Napisał K. Zuber. (Dok.) Piśmiennictwo: M. 
Łomnicki, Mineralozja dla niższych klas szkół śre- 
dnich. Przez J. IL. Petelenza. Kronika naukowa 
Przez W. Anca, M, Łomnickiego i Sz. Trusza, 
Wiadomości bieżące. 


mnzyka 


W repertoarzn moglaby kem:dję kansyljarz Stecher i sprawozdawea Dziennika Pols., | 
utrzymać chyba dobra gra artystów, obecny per- | 


Najnowsze ba- 
Opracował dr. St. 


Ruch stowarzyszeń. 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Po 
mocy Artystów wzywa członków, aby przypada- 
jące raty w wysokości, w jakiej biorąc pożyczkę 
płacić się zobowiązali — od dnia 16. lipca r. b. 
począwszy, wnosili na ręce sekretarza Towarzystwa 
p. Jarosława Pieniążka (ulica Skarbkowska 1. 13); 
w przeciwnym razie na mocy paragrafu 9. statutu 
z Towarzystwa zostaną wykreśleni, a zarząd drogą 
sądową  pretensyj swoich dochodzić będzie zmu- 
szonym, 


Sprawozdania kasowe Srowarzyskenia poczt- 
mistrzow, pocztekspadjentów i pocztekspedytorów Ga- 
licji, Bukowiuy i W. Ks. Krakowskiego za miesiąc 


czerwiec 1882. Winien Ma 
Wyszczególnienie złr. złr. 
1 Udziały członków 10926:37 49065 


2 Pożycski na skrypta i weksle 343164 14389-32 


8 Procenta . . 399-80 

4 Fundusz rezerwowy 1992 

5 Koszta administracji . 656:25 45269 
6 Zysk z r. 1881 . 1446 

7 Zaległe procenta za r. 1881 24094  459'45 
8 Funduss pensyjny sell 

9 Lokacja własna : 500 


10 Zaliczka na funduss peusyjny 82177 
II Zaliczka na koszta procesowe 15754 
12 Gotówka z końcem czerwca br. 370774 
Razem 1770246 1770246 
Ogólny przychód kasowy zł. 1770246 
„ -roy chód R 17702:46 
=". Obrat 4 3540492 
Rohatyn 5. lipca 1862. 
Izydor Kowalewski prezes, 


» ) PENG. STNA LEIEN E HH 

Rolnictwo przemysł i handel. 

Z dóbr arcyksięeia Albrechta, na Szląsku, odsta- 
wiono już kupcom 500 korcy tegorocznej pszenicy. 

Pół miljona owiec zakupili kupcy niemieccy na 
Podolu, Wołyniu i Ukrainie. Przed kilku dniami rozpo 
czął wię transport koleją Karla Ludwika 

Lwów 12. lipca. (Sprawozdanie lwowskiej [zby 
kupieckiej, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 

Pszenica czerwona złr. 1065 do 11: 5 pszenica biała 
złr. 1040 do 10-65, pszenica ż łta złr. 1025 do 1050, 
pszenica jesienna zir. 975 do ——, Żyto złr. 670 
do 6 —, jęczmień browarny 580 do 6 15, jęczmień pa- 
stewny b — do 525, owies 5:90 do 630, groch do goto 
wania 6 5 do 7:50, groch pastewny 5.80 do 6—, wyka 


złr. 640 do 650, bób 6'— do 6:50, fasola złr. 7 — 
do "60, hreczka 6-— do 62), kukurucza stara —— 
do — —, kukurudza nowa 7— do 7:15, rzepak zimo- 
wy —*— do —'—, rzepak jesienny 11 80 do 1225, Inian 
ką —— do —'—, nasienie lniane — — do —'—, ko- 
a czyna —— do —'-—, kminek 21— do 2250, anyż 


płaski 2450 do 26 25 
Spirytus (za 10.00) literproc) gotowy 3376 do —*—. 
Waluta: mark 5895, rubel złr. 1'19*/,, napoleondor 
złr. 9 58/4. 


Przegląd 
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polityczny. 

FI. | Lwów 12. lipca. 
Sejmik relacyjny, zwołany na wczoraj, przez 

posła Apolinarego Jaworskiego do Złoczowa 

z kurji większych posiadłości, nie przyszedł do 

skutku. Stanął tylko p. Jaworski sam jeden i cze- 

kał dwie godziny w sali rady powi.towej na ami 


DZIENNIK POLSKI 


emeryt. | Anny Bentien. 


Zaproszono jeszege dwie inne 
j 5 i damy i wyprawiono doskonałą orgię. Około 
przybyły umyślnie ze Lwowa. O godz. 6 wieczorem | godziny pół do drugiej w nocy przywołano 


„rozwiazało się zgromadzenie.“ Prawda, że przez 


lekarza, który zastał już trupa. Szef polieji, 
na pierwszą wiadomość zawiadomił guberna- 
tora o wypadku księcia Dołgorukowa, który 
rozkazał przenieść zwłoki cichaczem do hotelu 
Desseau, a dziewczęta aresztować. Dziś panuje tu 
pomiędzy pospólstwem ogromne wzburzenie i la- 
da chwila spodziewana jest rewolta. Ks. Dołgo- 
ruków odroczył z tego powodu swoją podróż do 
Petersburga, a policja otrzymała nakaz stłumie- 
nia w zarodku możliwych rozruchów. 

Beriin 23. lipca. Cesarz Wilhelm przybę- 
dzie dnia 8. sierpnia do Ischl. 

Dzienniki tutejsze donoszą. że Skobie- 
lew umarł w tak zwanej „anglijskaja gostin- 
nica“ w skutek nadmiernego użycia wina szam- 
pańskiego w towarzystwie damskiem. 

Wiedeń 12. lipca. Cesarz zamianował hr. 
wsBkiego konsulem w Nizzg i Monaco. 

Penejonowanamu poborcy głównego urzędu podatko- 
wego w Samborze, Józefowi Paszkiewiczowi, na- 
dał cesarz, w uznania długoletniej i pożytecznej służby, 
złoty krzyż zasługi z koroną. 


milową drogę ze Skwarzawy, chcąc uczynić zadość 
obowiązkowi, który nań włożyli sami wyborcy. Po 
rę zaś teraźniejszą do relacji swojej « ybrał dl- 
tego, ponieważ jest przed żniwami, iżrlada dzieńa 
będzieźzapewne powołany do «brad centralnej komi- 
sji dla regulacji „ podatku gruntowego w Wiedniu, 
a dn. 4. września ma się rozpocząć sesja sej- 
mowa. 

W prywatnej rozmowie p. Jaworski wyraził 
pewność, że Sejmowi będzie przedłożony projekt 
uregulowania długu indemnizacyjnego, ponieważ 
w ministerstwie wszystko już było gotowe w tej 
mierze, gdy posłowie opuszczali Wiedeń. 

‘Czas potwierdza wiadomość, podaną przez 
nas przed miesiącem, że sejm galicyjski zwołany 
będzie 6. września. 

, Celem ni*dawnego pobytu marszałka Zybli- 
kiewicza w Wiedniu, hyło zredagowanie osiate- 
eznego przedłożenia o galieyjskim funduszu inde- 
mnizacyjnym. 

NA zebraniu partii ludowej niemieckiej, które 
się odbędzie w niedzielę, będzie mówić baron 
Walterskirchen szezególpie o 5. 19. ustaw zasa- 
dniczych państwa. . 

Telegram Wiener Allg Ztg z Florencji 7a- 
pewnia, że cesarz austrjacki wraz z cesarzową po- 
jada z pewnością z początkiem września do Flo- 
rencji. Cesarstwo odwidzą króla Humberta i kró- 
lowę Małgorzatę w pałacu Pitti. Wobec groma- 
dzących się chmur na horyzoncie nolitycznym, 
odwidziny te nie są z pewnościa pozbawione zna- 
czenia politycznego. 

Aresztowania w Pet-rsburgu, z których oka- 
zało się olbrzymie rozgałęzienie spisku. ogromne 
zrobiły wrażenię w Kuropie. Korespondent Polit. 
Corr. ostatnim odkryciom policii petersburskiej 
przypisuje wielkie znaczenie. Serj» aresztowań roz 
poczęła się od uwięzienia jedneg» z przewódców 
partji terorystycznej, Przybyłowa. który wraz z 
metresą-swoją, gospodynią i 19 innymi Jvdźmi, 
aresztowany został w miejscu zwykłem schadzek 
na Wasilewskim Ostrawie. Przybyłow, liczący o- 
koło lat 30, był człowiekiem nader niebezpie- 
cznym; brał on udział we wszystkich zamachach 
lat ostatnich, Uwięzienie towarzyszów jego, pomię- 
dzy którymi był także major huzarów, Tychoeki, 
doprowadziło do odkryć nowych. Kapitan żandar 
merji, Sudjakin, któremu udały się te aresztowa* 
nia dnia 17. z. m., został mianowany natychmiast 
pułkownikiem. Odkrycia byłyby może daleko wię- 
cej wyjaśniły, gdyby się policja trzymała dawne 
go planu i dłużej obserwowała ruchy spiskowców. 
Ignatiew jednak, przeczuwająć bliską dymisję swo- 
Ją, chciał zabłysnąć czynem (1) i dał rozkaz przed- 
sięwzięcia natychmiastowych aresztowań. 

„Do Tossiscke Zeitung donoszą z Petersburga, 
Że śmierc Skobielewa nastapła w skut-k ataku 
sercowego po wieczerzy, która trwała aż do rara 
1 przy której obficie używano trunków. 

Dziwią się powszechnie, że nie było żadnego 
urzędowego oznajmienia o śmierci jenerała Sko- 
bielewa. Prawit. Wie'tnik i Russki Inwąlid nie 
zamieszczaja nawet żadnego doniesienia o śmierci. 

Rochefort twierdzi w Intrasigetnt, że Skohie- 
lewa otrułu liga antinihilistyczua Pan ten ma 
zawsze swoje specjalna wiadomości! 

D 'wiadnjemy się z Gołosu, iż istniejąca przy 
warszawskim jenerał-gnbernatorze czasowa wojen- 
no Śledcza komisja, zajmująca się sprawami poli- 
tyeznemi. w tych dniach zupełnie zwinietą zo- 
s'ała, Człunki wie komisji spadli z «tatu na pra- 
wach i zasadach ogólnych, jednocześnie zaś w 
etacie warszawskiego zarządu komendantury u- 
tworzona zostały dwie nowe posady: zarządzają- 
cego polit+eznemi aresztantemi i jego pomocnika. 

Zwinietx cbecnie komisja śledcza wojenna 
istniała przez lit czterdzieści i mieściła się w 


Guro- 


r LA. 
lelegramy biura koresp. 

Wiedeń 11. lipca. Kremdenblatt zamieści ju- 
tro następujący komunikat: Dla sprawiedliwego 
otenienia zakazu odbycia wiecu partji niemieckiej 
w btyrji należy zważyć, że niemniej nie przyszedł 
9. czerwca wiec Słoweńcow do skutku, z powodu 
zakazu władz. Fakt ten sam wystarczy na dowód, 
że użyte Środki nie są zwrócone tylko przeciwko 
Niemcom. Rząd pragnie mianowicie powstrzymać 
wszelkie starcia narodowości w miejscach, gdzie 
graniczą ze sobą dwa języki i wystąpić przeciw 
wszelkim agitacjom, któreby mogły zakłócić spo- 
kój narodów. 

Londyn 11. lipca. Biuro Reutera donosi z 
Aleksandrji (0 godzinie 6tej wieczorem) ; Bombar- 
dowanie rozpoczęło się o 7%, Trzy pancerniki 
zburzyły do szezęzu dwa forty Lightouse i Pha- 
ros,_a łodzie kanonierskie zniszezyły baterje fortu 
Marahat u wejścia do portu. Fort Mex został 
zmuszony do milczenia przez okręty „Invincible, * 
„Monarch“ i „Temeraire.“ OJiział marynarzy z 
„lnvineible* wylądował. i zegwoździł działa 
tego fortu. Pałac leży w ruinach. Żołnierze 
egipscy dobrze się bili. Anglicy stracili 40 ran- 
nych. Straty Egipcjan są bardzo znaczne. W po- 
łudnie ustało bombardowanie prawie zupełnie. Po 
południu bombardowały pancerniki miasto i do- 
minujący fort „Napoleon.* Według urzędowych 
depesz, wysłanych o 5. wieczorem, zostały przy- 
prowadzone do milczenia wszystkie forty od stro- 
ny morza. Pancerniki „Monarch“ i „Penelope“ 
bombardowały torty wewnatrz portu. 

Londyn 12. lipca. Izba lordów przyjęła bez 
rozpraw bill o stanie oblężenia w brzmieniu, 
przyjętem przez lzbę gmin. Northbrook od- 
czytuje telegramy, według których zewnętrzne for- 
ty aleksandryjskie jeszcze się opierają. W Izbie 
niższej oświadczył Childers, iż nie wierzy, aby 
koszta przygotowali wojennych przekroczyć miały 
preliminarz budżetowy, bo zaniechanie manewrów 
jesiennych przyniesie pewne oszczędności. W ra- 


oświadczył, że wkrótce przedłoży korespondencję 
z Egiptem przed bombardowaniem. Konferencja 


odpowiedzi rządów co do rozmaitych punktów. 
Konferencja zbierze się dopiero po otrzymaniu od- 
powiedzi mocarstw na propozycje poczynione. 

Na propozycje te nadeszły od wszystkich pra 
wie mocarstw odpowiedzi potakujące. Gladsto- 
ne zawiadomił Izbę, 1ż rząd radził królowej nie 
używać jeszcze wojsk lądowych w Egipcie. 

Protokół de desinteressement wyraźnie za- 
strzega pewne wypadki, a między temi bombar- 
dację, które temsamem nie jest odstąpieniem od 
tego aktu. Minister nie wie mie o rzekomych przed- 
stawieniach mocarstw. 


dziesiatym pawilonie cytadeli warszawskiej. Urzędowe depesze obliczają straty Angli- 
Z Londynu donosza: Przed rozpoczeciem |ków pod Aleksandrją na 5 zabitych i 27 ran- 

bombardowania Aleksandrii propeaował ku: | | nych. 

angielski kedywemu schr nienie na flocie, © n Stambuł 12. lipca. Hat sułtański, mianujący 

jed»akże n'e przyjął p.opozycii twierdząc. * «+|Saiua paszę prezydentem ministrów, podnosi £ 


może opuszczać ludu w przełdzień walki. A wiel- 
skie rezerwy zostały powcłane. 1000 ludzi z 
armii indyjskiej przygitowani sa do odjxzdu. a 
rząd indyjski otrzymał rozkaz wysłenia dalszych 
10000 wejsk . W pogotowiu do podróży stoi 35 
okretów transpo' towych. Said pasz* w rozmowie 
z Duffrinem energieznie protestował przeciw 
bombarde waniu. 

Z Aleksandrji donoszą, że kolonja austrjacka 
jest jnż bezpieczną na okrętach; Baron Kosjek, 
konsul austro-węgierski, wsiadł na pokład ,luii - 
dona.* 

Listownie donoszą z Aleksaudrji, że w Ezi- 
pcie emisarjusze namawiają lud do anergicznego 
oporu przeciw Kuronejczykom i znajduja chętny 
posłuch. W Aleksandrii licza ok ło 20.000 krajo- 
weów, którzy wskutek emigracji Iiuropejczyków 
pozostali bez chleba. 

W Tulonie trwają uzbrojenia dalej. Z półno- 
cy przyszło kilku batalj: nów marynarskieb. Z po- 
wcdu grożacego od Beduinów kanałowi Snezkiemu 
niebezpieczeństwa ma się tam udać adm'rał Con 
rad. podczas gdy Seymour będzie b:okować i bom- 
bardować Aleksandrię. 

Komendant wojsk w Neapolu otrzymał roz- 
kaz trzymania 10000 ludzi w pogotowiu do po- 
dróży do Esiptv. 

Wobee przyjęcia nie zbyt przychyluego, ja 


naci iiem, że sytuacja staje się groźną i poleca 
prezy eutowi gabinetu wytężyć wszystkie Siły 1 
uziuzug doświadczenie polityczne dla ukończenia 
swego zadania ządowalająco, dotychczas nieznane 
Są ualsze zmiany w gabinecie. Depesza do Mu- 
surusa paszy powiada: Pomimo przyrzeczenia 
Dufferina, ız będzie telegrafować celem powstrzy - 
mauia bombardowania do Londynu i do 
Seymoura, ostatni rozpoczął bombar- 
dowanie. Musurus ma poczynić natychmiast 
kroki u (iranvilla dla powstrzymania dalszego 
vstrzeliwania Aleksandrji i dalszych  nieszczęse. 
Oprócz wczorajszych, znanych z telegramów okól- 
nikow  rozesłała Porta do reprezentantow swych 
okóluik trzeci, w ktorym rozwija szerzej zapatry- 
wania swoje co do strasznych skutków bombar- 
dowania w obec sp.koju i porządku zachow ywa- 
nego w Egipcie, tudziez spokojnego us;sobienia 
ludności. 6 
*Retersburg 12. lipca. Car zatwierdził użyte 
Środki, eo do ograniczenia czasu roboty dzieci w 
fubrysach 1 co do urządzenia inspekcji celem do- 
pilnowania wykonania. 
wolno dopuszczać do roboty, dzieci wieku w lat 
15 mogą pracować tylko 8 godzin, w nocy Zaś 
wcale ule, tak samo, jak nie wolno ich używać 
do pracy w święta i w niezdrowych ubikacjach. 
Ukaz carski do senatu, 


ten 


kie gotuje żydom Ameryka, aczkolwiek niel wewnętrznych od częściowych obowiązków. Mi-| czern am . 
zupelnie z uprzedzenia przeciwko nim, lecz 7| nister pozostaje cdtąd tylko naczelnikiem korpusu 

pewnej odrębności stosunków. wymagajscych od zadarmskiego, którego komendantem będzie od- 

każdego obywatela Stanów Zjednoczonych, wy- tąd pomocnik ministra 

tężonej pracy, zwracać się zaczęła emigracja ży p | 


[elegrafowany kurs wiedeński. 
Lwów 11, lipna. (4 Izby handlowej). 


dowska ku Turcji, w czem chętnie, zdaje się po- 
średniczył tamtejszy poseł Stanów Zjednoczonych, 


jen. Wallace. Owóż resultat zabiegów W LyBt|zą gztakę: Kolej gl Karola Ludwika i 200 zł, 
względzie tak amerykańskiego posła, jakoteż pp.| — 720 — «olei 

Olipbanta i Aleksardra. jest ten, że rząd tu "el bi ot gal, Ę T „aj 09 ga. 
recki dozwolł osiedlać się żydom  wszędzie,| 9%, 49% » IL lity zaa pa PR 
tylko nie w Palestynie. W tym celu nie został „tj „3 ay ie Elka ÓW TA 


gal. ven 44, 91 75 — 88:60, Tow. kred. gal. ziem. b°, 
998% — '0 -35, Tow. ured. gal. ziem. 40], 87— — 
RIr25. Ba-ka hip. gal. 6'| 10190 — 10290, Banku hip 
ga! 50 9 — 100 -, Banku bp. gal. z Bl, 
10080 — 171380, TI. Listy dłużne na 100 rè. 
zakl krad. młcśw. 69, 101560 — 103—, Gul. raki. kred 


jednakże wydany żaden firman osobny, z czego 
żydzi są niezadowoleni. W Turcji w ogóle z nie- 
wielką przychylnością patrzą na tych nowych o 
bywateli. W okolicy Aleppo osiedlić się joż miało 
200--250 rodzin żydowskich. 


włość R”, 95-— — 96 —, Ogól. rol kred. vak}, dla Gai 
p | oo ai. lod mniacyjno galie. Bip 90760 — 100 60 Ko 
TBIRKTARY WIASKE „DZIEJ.  POJBKIAGO . aam en ma Soa O" Toy Saa 


Moskwa 12. lpca. Sprawdzono urzędownie, | Brakowa 19— — 21' , Losy m. Stanisławowa 28-60 — 


że SLeobielew zmarł w hotelu angielskim, gdzie bai; 0 ARÓPA ody wew p nab DAAA 
nie mieszkają podróżni, lecz dumy z półświata is berja rosy ski © 61 A 9% Entel toayjo=' uiGbrny 
Około godziny ósmej, przybył Skobielew do| 1-88 — 162, Rubel ros. Pape: 1 B'a — 1207, iR 


zie czynnej akcji kredyt byłby pożądany Dilke 


odroczyła się na dwa lub trzy dni, aby zasięgnąć! 


Dzieci niżej lat 12 nie| memm 


zwalnia ministra spraw | dzie kredytowym. 


3 


marek niemieckich 5B8'60 — 58:30, Srehro za 100 sł. 
—.— — —'—. Kupony w srebrze ra 100 zł. — — — 


== (Pierwera cyfra wazystkich pozycyj zna“ey: 
„płacą,” druga „łądają.*) 
Wiedeń 12 lipca godzina 10 minut 45. Akcie 


kredytowe 317:50, Angio-Austr. 1285—, Akcje banku 
Union 12225, Kolej Karola Lud, 81675, Połudn. 134 —, 
Ren'a papierowa —'—, Listy zastawne gal, banku hirot. 
—'—, Galicyjskie obligacje indamniracyjne —'-— Gali- 
cyjski bank rust: kalny —-—, Losy e roku 1854 — -, 
Napolon 959a Rubel papier, —'—, Usposobienie: 
eniwe. 


Wiedeń 11. lipca godzina 1 minut 45 Lesy 
kredytowe 176 —, Węg. akcje kredyt. 32150, Akcje auglo- 
rastr. 124::0, Akoje banku Union 124-10, Akcje krad. 
Karola Ludwika 318-—, Akcje kolei półnscnaj 272°- , 
Akcje kolei południowej 18525, Akoje kolei Alfóldzki-j 
17850, Akcje kolei Elżbiety 213-75, Akcje kolei Liwowakc- 
Czarniowieckiej 172 —„  Akoje kolei węg. pólnocno- 
wschodniej 166-—, Wiedeńskie losy 12626, Akoje kolei 
Budolfa ——, Akcje kolei Albrechta —-—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 95:76, Galicyjskie obligacje 
inlemnizacyjne 99:70, Leay regulacji Cissy 11110 Losy 
turcekia 25-75, Węgierska renta 11990, Akoje banku 
zwiąskowugo 11430, Akcje banku obrotowego ——. 
Akoje kolei węgiersko- galicyjskiej —'—, Akcja kolel 
państwowej —"—, Rubel papierowy 1'19'/,, Węgierskie 
losy 119Ł0, Mark niemiecki —'—. Uspos: ustalone. 


Wiedeń 11. lipca godzina 4 minut 35. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 77'10, w srebrze 77'90, Renta 
w złocie 96'15, Losy pożyorki z roku 1860 13125, Akoje 
banku wiedeńskiego 826 —, kredytowego 324 —, Londyn 
120'70, Brebro —'—, Napoleondor f'58'/,, Dukat ces, 
man. 669, 100 marek riem e kiob 568-95 


Berlin 11. lipca godzina 4 minut 35. Rosyjskie 
banknoty 203 —, Akcje krodytawe 550—, Lombardy 
250 —, Galicyjskie 135 75 Kole Rumuńskiej 55'20, Au- 
strjaokie banknoty 169 85. Po zamknięciu giełdy : krady= 
towa ——, Lombardy ——. 

Paryż 8, Renta 81:10. 


Nafia. Wiedeń 12. lipca: 16— do 1526. 
3rema: 705 do—— Hamburg: 7—, na lipiec 
710, ma sierpień-wrzesień 740 Antwerzyja. na 
lipiec 17%, Nows-York. 77,. Filadelfja: 7. 


Telegramy zbożowe z dnia 11, lipca. — 


Wiedeń: Pszenica 12*— do 1250 zł, żyta —'— do 
—'— zł, jęczmień —' — do —— zł., kukurudza — — 
do —. - zł, owies —— do --*—, okowita pr. 10000 


liter procent 3225 do 8250 zł, Budapeszt: Psze- 
nica 10) klgr. (na jesień) 10: — do 1002 zt, rzepak (ns 
wierpień-wrzósień) 14'/, zł, Berlin: Pszenica żółta 
(na lipiec) 213:— m, żyto —— m., spirytns loco 
4810 m., olej rzepakowy 5960 m. Szczecin: Pasze. 
nica -—*—, rzepik Paryż: mąki 1698 kulogr. 
62 50 fr., olej rzepakowy 7450, spirytus —'— fr. Wro- 
cław: Pszenica —' —, £ —'—, owies — —, spiryt ;9, 
kukurudza Kolonja: Pszenica —'—.-. 
: OE Pr 


-a 


C. k. uprzyw. galicyjski 
Akcyjny Bani Hipoteczny 


sprzedaje 
po kursie dziennym 
50 Listy hipo.eczne 
i 50 Premiowana Listy hipoteczne. 
NE O |, 000g 


Galicyjski Bank Kredytowy, 


ul. Jagiellońska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 
45 i 5% Listy zastawne 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
NODE ZEK OKE i 
NADESŁANE. 
Wieleboemu 1 szłachetn'mu księdzu kanonikowi 
i proboszczowi ol.rz. łac. w kzęsnej pulskej Janovi 
Piskorskiemu, składam jako opiekun zmarłej w Brzu- 
chowicach sieroty ś. p Eugèni: śłrzff, gorącą po- 
dziękę za odprawio ə w ko:c.vle parafialnyw a caią tylko 
wadle rytuału m żliwą okazałościg, pokwięcenu cała 
i odprowadzenie zwłok na cmentarz do wie.zuego spo- 
czynku, nie tylko całkiem bezinteresownie ze Swojej 
strony, lecz nawet pokrywając inne nydutki z uroczy- 
ntcóną tą połączone z własnych fundnszów. 


Emil Baczyński 


e  Rewideut rachunk. e. k. Name tnictwa. 


lyiko pięćdziesiąć centów 
kosztuje los wielkiej 
(DIGLJI wystawy (TYGŚLGNSKIEJ, 
amb Losy te są do dostania we 
wszystkich kautorach wymiany, 
centowe 
1 » " n 20.000 „ 
: iw = = > 10.000 „ 
L 0 S y dalej „uue 4aa.zuć wygrane w„TcOsci 
1U.UUU, d0V0, 30U0, auuu, Buu, 309, 
400, 1cU, JU 1 29; 


w e. k trafikach i koiekturach 
w cgólno:ci tysiąc oficjalnych wy- 


monarchji austro-węgierskiej, 

Ta bugato wyposacvna lutwrja ma 
1 głów. wygr wynoszącą 50.000 zł. 
granyci War.usCL 


zdr. 213.550 air, 


Dalej baruo wielo wielkiej war- 
tosc: wygrauych w p zeumiotach clias 
TOwaniych przee wysiaaCOWw. 


wielkiej 


loterji 


WYSŁAWY | ge Dla obygcm sj rzedaży losów 
' 1 Duac SiĘ L:.18Z do dział MA 
tresteńskiej, ac siy Lulezy do wydziału lote 


ryjnego wystawy tryesteńskiej 2, 
Piazza grande w Tryeście. 


Przy zamówieniach pojedyńczych losow należy do- 
łączać 15 centów na op'atę poru. i l 
We Lwowie nabyć można losy w rolniczym Zakła- 
zlo) 2—2 
GE. IA 


Dulęba 


Or. Władysław 


SA otworzył 


18| kancelarję adwokacką 


Lwow.-Czern-Jawy 17150 — 17450,|W kamienicy Huiliena, przy ulicy 


Majerowskiej l. 5. 


NADESŁANE. 
„Zawiałamia sę uiniejssem P T. Pubi- 
czność, iz p. Wit trzywiński, restaurator pod 


Gal |.Bratn'ą Zgodą* od 15. czersca br, 


piwa Krasiczyńskiego na składzie nie ma. 


łaskawe zamówienia upraszamy wprost do 
browaru adreso* ać 2217 1-3 


Zarząd browaru Krasłczyińsk eg? 

uznam". 0 

BE” Zwracamy uwagę ni inserit 
p. Bystrzonowskiego. 


Poleca 
znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


F lustraoje dzieł, Marja Malczewskie- 
go, Konrad Wallenrod Miokie- 
wicza, Album Grottgera, t, j. War- 
szawa, Polonia, Lituanika, Na pa. 
dole łez i inne paciorkami i jedwa- 
biem wiernie wykonane, każda * 


strojach narodowych , 


brazy chsrakterystyozne w stro 
jach narodowych różnych stóleci, 
jako to: Kxligi, Tańce i zabawy « 


historycznych zamków i pałaców 
w Bone; wyjgtych z teki Nap le 


DZIENNIK POLSKI. 


—— a „EE Gminny 3 


; J|ĘBudełka z hafoikani na kołnierzy= 

r Ee oj e pda i PG P ki, na manszety, na rekatin 

34 = aga R S pa ik na na siarniki. koszyczki do robót 

z rae), j i aj os FA naj damskich, na kłę*ki, na druty, na 

m 6 aj namar | kortaloie cygara, kalendarzyki, notycki , kro- 

fotelikóż 9 4 r Aż w ZBzUAKÓJE| pialniozki, teki z przyrządami do 
MAJ A (DC g EA pisanie, kosze Ścienne. 


afty z godłami narodowemi, : 

wizerunkami rasłnżonych mę- 
żów w Polsce, jako to: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, ksią- 
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja- 
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 


y” ręczne francuskie i beriiń 
skie na kanwie nicianej, jawie, 
jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszych cenaoh. 


oraz widok? 


t j w sib ona Ordy. 
l 7 | s EA A Pzp skladki do książek, Kółka d 5 waj ł afty z bukizcik do-| IEZ ordonki, Sznelki, Pelę, Filozel 
i i| Za iązki aa r brazki awiętych , blogosławień- i iki afty z i2cikamı iub wido- ordonki, Sznelki, Pelę, Filoze 

WY a pea e oi Bi i =f wot, Podwiązki, Tacki na bilet; stwa, Oraaty, Stuly, Antipodja R"; dA Rog OE oczkami na papierowej, jedwa-|-SR- Włóczkę berlińską , 2 

~~ kanapy, Serwety, Poduszki, P wizytowe, Ramki z hafcikami naj Widoki, Wzorki malowane, na kan SAS o ia. E (RE SE bnej lub nicianej kanwie, dające| perską, Craolwolie, Moherkę, Pa- 

do fotel, "Dzwonkociągi Taóm "do fotografie, Termometry, Wazcnik | wie papierowej do wykończenia pa kaa a ksigtek = się zastosować do albumów, pulare-| Giorki metalowe i kryształowe, Zło- 

: 4 na kwiaty, Podnszeczki na igły, ka-| ciorkami, Wzorki do haftu na kan.| "3 gazety, do czytania kuią”ek, sów, na podzegarki, na kalendarze| to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 


strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 
Szelki, Tacki pod lampy. 


(AOTWONO wina Visonckio 


zspewniając o jaknajakuratn'ejszaj obsłu 
dze, polecam moje dobrze utrzymane 
wina z najlepszych visonckich promon- 
toryj. Zamówiania wynoszące z górą 50 
litrów ekspedjuję po najtańszych cenach 
hurtownycn. 2178 7—10 


Adolf Ormodi, 


protokoł, handlarz win w Gyöngyös 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 
2088 31—0 6 


azar Markiewicza 


SEP" Pierwszy skład wyrobów 
krajowych "Tag 
we Lwowie, plac Marjacki I. 10, 
poleca: 2063 1—0 


PŁÓTNA 


białe, prześcieradłowe i koszulowe, domo |— 
wego wyrobu z Korczyny i z Dębowca, 


na cygara, 


Boeben ufóien 11. Mufiage 


w sztukach po 34 metrow ==58 łok. pol. m" 
po zł. 14, 16, 16, 17, 18, 1940, 21 zł, wia” gib 
23 zł., a najcieńsze po 24 zł, 26 zł. i 28 r toht ! 
zł. sztuka. " Anse E 
N P Pend 
a At Pons. 9“ 
PŁÓTNA ma pae Bo 
półbielone z Błażowy, w sztukach po ga” HERA A z ia 


28 metrów = 48 lok. polek. po 7, 7:50 
zł. 8, zł, 950, zł. 10:60, zł. 12 i zł. 18. 


Płótna szare gospodarcze 
po zł. 650, zł. 7, zł. 750, zł, 8 do zł, 1 
SZYUEA 


Segeltuchy grubsze i cieńsze 
po 30, 34, 36, 40, 44 i 46 ct. metr. 


Drelichy hbergjne i matęracowe 
równie płócienka kolorawe i oxfordy 
Andrychowskie 
[o 34, 36, 38, 40, 42, 44 do 50 ct. metr. Skład Zegarków. 

Ruskie kilimki 


czpwio wełniąne dywsniki 2' 
metrowe, po zł.20, zł. 23, zł 30 do zł. 36 
sztuka. 


Gejólehta: Zranffciten 


Med. Dr. Bisenx, 


Bltgiieh k 
Din, Tan asniagagasso 


gear wak or. Werben b 
einbar nuke 
M itir 


mng jum am. MriserAtkFrofefjot 
h. cubgczejdnet. SRA 


7 
de 


Najlepsze zegarki, najtańsze i z naj- 
słynniejszych fabryk pochodzące znajdują 
się w składzie 


P. SNzeblewski, 


zegarmistrz 
0520 10 DOSA J w Wiedniu, Geldschmledgasse 7 
obok plaou św Szczepana. 
(w razie pctrzeby złożyć może kaucję) Rzeteloa gwarancja Największy wy- 
worzelnika, mag-zynierva lubjbór dobrze regul>wanych zegarków kio- 
kasjera, l-t 36, żonaty, posiada dobrzejszonkowych genewskich, zeopatr.onych 


a | uajęw E c= | 


poiuohy na tytoń, Palaresy z haftem 
Sakiewki nspieniądze 


Laskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jsk najspieszniej i najaknratuiej. 


podzegarki, Postumenoiki na umbry 


pezed lampy lnb/ówistę. jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 


do ram na naręczniki, na suknie 
Hawannś, Panama, Rypsowa iinne 


na klnoze, 


wie, oraz do robóć Poanlas i mi- 
niardis, Monograma. 


Choroby syfililyczne i skórne, 


owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowych, 

zgubne skutki nadużycia młodości itp., leczy gruntownie o ile 

możności szybko bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem 
najgłębszej tajemnicy. 


Dotyczące choroby chroniczne dłvgi szereg miesięcy, a nawet lat 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie : 


Specjalista cheróh syfilitycznych I skórnych, 


J. KURP POPIEL 


prakt. lekarz medycyny, ohirurgji, akuszerji, upoważniony dyplomami o. k. 
Fakulietu medycz. w Peszcie. 


Ordynuje od 9tej do 12tej, cd Zgiej do Gtej przy ulicy Wałowej 
L 3 pierwsze piętro. » | , 

Z powodu separowanych czękalń, tudzież separowanego wchodu i wy- 
chodu, pacjenci nie są żenowani. | =. 

Zamiejsoowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonałny. r 

Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfili- 
tyoznyoh, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastomo- 
wywałem w mej |raktyce tylko te metudy i ruaki lecznicze, które naj- 
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane zostały, 2 | 

Tym sposobem osiągnąłem świstne reznltaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chaylh w oiągu mej przeszło szesnastoletniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z po: 
wodu zaniedbania, albo złego leczenia w organing wyrządza. Rzecz na. 
turalna, że w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłam 
tych, którzy z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności lub 
z innych przyczyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali. 

Do powyżej rzeczonego Świetn'go rezultatu m^jej metody leczenia 
przyczyn'a się znacznie i ta owoliczność, iż moich pacjeutów nigdy na nie- 
zbyt miłe proby niezliczonej msssy co chwila proponowanych, a jak się 
później okazuje niepraktycznych metod i środków leczniczych, nie naraża- 
łem i nie narażam, 'leoz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym za- 
kiadom, klinikom itp., a wrew cie i tym Panom pozostawiam, którzy zapa- 
nowawszy raz szczęśliwie nad opinją publiczną, właściwe zadanie wolno 
praktykującego l.karza .apoźtają, 1 dla właswych ambitnych celów zd10- 
wiem i ozasem pacjentów dowolnie szafują, 2150 6--0 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we Luwowie, 


i 


wwr 


zasłucone rekomeuuacje. Łaskawe zgło-|znakiem o. k. Urzędu probierczego. : P EA. = 
s enia pəd adrerem: M8. 4, posi. rest Srobrne cylird ł p kapi ( LAIN hi > 
> ylicdry . . .złr. 9, 10, 13, _ s w” 2 
Lwón. ZE A Šrebrne remon, masay w.zir. 4, 15, 18| Iha Dios ; i I b A s] 5 2 ZSSR pm -5 przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro 
ote zegarki damskie złr. 20, 24, 30/4 go sierpnia D. r. przy utie z 5 mó p Z = 
Od Kasztana! Złote remont. damskie złr. 25, 30, asf $ e eea a Nr. 21, (róg ulicy) S E AZ £ SZZE a z FFI I t . l „8 
Milczałem, czekając Twego powrotu — za Złote remontosey pa zir. 3p; 40, E Ossolińskich) składające się Z 6cia & n A m H >| jkads Sz cD paci (ll | | d i 052020 | HI JI 0 UL i 
qwe słowa rączki Ci całuję, ukochana! wie- 260 E E r e A A pokoi z przynależytościami ua lszem = Ş DH ~ Ż*2H = 53 ee f : - 
ną milością m ienną — O! b zir. 14. 87 r. o ; s E zs S z6 |9 4 + 
grą miloe ma n emmiean = © I poson |32 do piątrze. ©] SE ŚzpEł |: sim E5 Z Bióro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt 
mogę (ię utracić — w rozpacz mię wpro- BE Zamówienia wypełniają się Bliżaza wiadomość w Aptece Wge p | r< EZM Bo LF |" zj =— | = d - h d ej d 2 
wadza — powiedz, czy mozę mieć nadziejęjaatychm ast za pobraniem  pocztowem. Blumenfeldn, pod złotym „Słomem*. Ulica| 3 L, a >23 An Me Tn a |=) w go anac i 0 s 0 O 4074 G0—0 
rozmowy z Tobą? choć chwilę, którabyjCoby się nie podobało, przyimuje się na |Żółkiewska Nr. 4. 23201 1 3 sf 3 < 7 BSECPZAE h T aD 2) SEJFÓW TSA p. FŻSĘR ©. JĘTĄESK E PIR ITF S O 
uszczęśliwiła Twego wiernego 4x... |sowrót. Przyjmuje sig zegarki w zamian. I 8 = ZE ren? rja zm T a. "6; A «EG ACE WKS PCK R MKK BR dg 1 
—|Warstat reparacyjny. "U 4103 5—12 UUKL-ZEK | REGALE R=H] acj” G 784|344 = > == > e p À 
mA 5 $ «928 |=; = % 
Batyma Ekono RZKA |li: RAR 27i a a ją (utery medale zasługi i list pochwalny | 
$ š 3 2 ea Yjs a -— xt EO u r=3 l l = 
teoretycznie i praktycznie wykształ- WODA wl SEE: SEF > ameo EH > | mase micro w nane srodiizi A 
cony, də 15. Sierpnia r. h. u dzier- naturalna 2 3Ę = “EN sToza|j | [== = mianowicie.: f 
Jamo na poładzie.ZOSLAJĄGY, ŻYCZY |wspasjsc pm imię rzym, wodno gre temigra o 170 ep naga tarmes] SA Z S E E2 ANTILENTTELIA 
powiedniejszy obowiązek ka, ei gera AR Jànos, a o 260 gr. więcej jak Pülna i Friedrichahall. =- > Z Lgo a aj w piegi, opalenie słoaeczne, plamy wątrobiane 
w ICTO wala ególnie pawn m 5 1 A 
7 y T TE O ke A nadaje twarzy białość, delikstnośó i przejrzystość. — Cena 2 złr. | 


przyjąć. onaty, bez familji, liczy działalność, — Ces. rzecz. 
lat 33, rekomendację ustoą lub pi-|2111 16—16 

semną udzieli obecny jego pryncy-|. ei 
pał. Blższa wiadomość u e . B ze wasysikich znanych wód gorżkich. 
poste restante Bursztyn. 2:213 1—3 


W. Przemyślu 


tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie, 


Dr. D. Lambi 


aanitarneg 


Balio w Buda-Peszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza, rade 
Ofera, Lorinsera w WIEDNIU, profesora Qettingera, dra Warschanera w KRAKOW 


akiego, dra Kobylańskiugo, dra Kurcjusza w WARSZAWIE itd. itd. 
tam  gruczołom. 


Na składzie we wszystkich aptekach | handlach wód mineralnych. 
W interesie publiczności nprasza się zażądać wyraźnie Victoria woda gorżka*, 


Są do sprzedania z bardzo przystę 
pnymi warunkami wypłaty na 6'/,'/, 
czystego dochodu; razem lub po 
jedynezo : 
9 K pigli murowane 
p d l (R dwupiątro- 
, we pod dachami blasza- 
nymi w ulicy najwięcej 
ożywionej, jak również 
Willa o 7 pokojach z piwnicą, spi.| w ilości 16.700 kilogramów czyli topek tygodaiowo z c. k. żup w Bo 
2170 6-u | Oferty swoje wnieśli do Magistrata najdalej do dnia 3i. Lipca 1882 r. 


w której podana ma być cena, po jakiej obowiązuje się oferent sprze 
dawać jeden kilogram czjli topkę soli. 


rzynowym. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można u właścicielki domu pod |. 


312 Zasanie w Przemyślu. j ; 
R mA mik « WÓŃLEC== szającym się Urząa targowy Magistratu. 


TET Lwów duia 27. Czerwca 1582 r. 
opalane Ly mulo w alzi- 
fotele kąpielowe, | —— z 
4 ał . . D . 
Eai orba ae Oryginalne 


dy. Za 6 centów węgla wystaresa do sro- 
bienia kąpieli ciepiej. Ceny od 24:50 złr. 
L. Weyl, właściciel c. k. uprzyw. przed. 
sigbioratwa aparatów kąpieli pok. 1 tu- 
szowych. Wiede1  Siadiu edurlage, H 
Kórnthnerring 13, Comptoie und Fabrix, 
IL. Landstrasse, Hauptstrasse 109. 
Doxładny wykaz osn bieżących nadayis 
mọ grata i franco. Urzędnivy, oficerowie 
i ekarze ną splaty w ratach. 2161 11-80 


GIATPIĄCYM NA OCZY 


pewna pomoce. 


Woda na oczy Pawlewskiego z Po- 
znania jest to najdzielniejszy środek 
na wszelkie cierpienia ócz. Wzma- 
enia wzrok i leczy nadzwyczaj szybko 
wszelkie zapalenia, spachnięcia i 
rozmaite inne słabości ócz, Znaną 
jest ona oddawna w całych Niem- 
czech i Rosji, gdzie z wielkiem po- 
wodzeniem p» szpitalach używaną 
3137 12—12 bywa. 


Główny skład dla Galicji 


w Aptece Oswalda Paulo 


w Bukaczewcach. 

Cena jednego flakonu z dokładną 
instrukeją 1 złr. 2) et., za nadesła- 
niem przekazem kwoty 1 złr. 35 ct. 
nysyłam takowy franko, 

We Liwowie nabyć można w apte- 
ce pod „Złotem Słoniem* p. H. Blu- 
inenfelda, plao Krakowski. 


Wydawoa i redaktor odpowiedsialny: Józef 


wschodnie mleko różane 
aptekarza KAROLA RUSSA, 


nadsje skórze matychuaiast, a nia dopiəro po dłagiem uż, waniua, tak 
dolikatny, $niężno-biaty, mtożzieńczsej świeżości koloryt, 
jak żaden inny srodek; usuwa piegi, tz. piainy wątrobiane, CZor= 
woeneść, Porażenie Gd utońca, wĄągcy i wszelzie wyrzuty na. 
skórne, jak również zmarszezki 1 żolrą lub brunatną cerg, i nadajs sig uo 
użytku na wszystkie części ciała. Cena A zir. 


Taninsena. 


Najnowszy, zagwarantowany, ni:szkodliwy, natychmiastowo skutku- 
JĄCY ŚrEOHEK uv farbowauia wiosów 
szczegó!lniej siwych i białych (także brody 1 brwi), ktore Już po jadnorazo- 
wam użyciu nab.erajġ pi>rwotnego połysku i weiług wyb»ra faroy blond, 
szatyn lub czara3j, jaką mianowicie miały przed posiWianiem, a któ.a nia 
puszosa ani przy swycza,nem mycia s.ę, anı taż w łaźn, Hówaiek nadsja 
się ten środ3k znakomicis do farbowauia radysh lab też innych włosów 
wszelsich odcisu. Cana zir, 8-5». 


rodki te ug sumionuie zbadane, prawnie zavezpieszene, nieszkodli- 
wość ich zagwaraato wana; dostać ich możną prawdziwych u 


1 KAKULA RUSSA nasiąjców (kal J. GLINY) 


Wiedeń 1. W allfischgasse 3, 
Nagrodzbnce na ośmia wystawach, 
WW Sady we Lwowie: w aptoua Zygmunta Ruckera, w Czarni owca sh 
w aptsou Alina, w Krasowio w aptoue Reuyka, w Brodach w aptece Adolfa 
| Inleadera, w Przemyślu w aptece Wt. Nahlika, w Opawie w parfumerji 
J. Fromiusą następców, jak również w wielu innych rea smo wanych api xach 
1 parfum rjach. "SB 
| (ga Uprasza s.gjelnakuellnie żądać wycaźaie fabrykatów RUSSA, 
znajdują sig Dowiem tego nazwiska in 16 fabzykaty ne mające żadnej wartości, 
Dokładne spisy wszystkiob mioh fabrykatow rozsyłam aa żądsnie gratis 
i franco. wa 
| aF Uprasza sią zachować sobie dla dogodności ninjejesy anons, 
| gdyż tylko raadko pojawia się on w dziennikach. -qgmg 


EM 


ù a 


Lastawaieki. 


<a GENE KG "mmm 


WODĘ GORŻKĄ VIOTORIA analizowałem chemicznie i skonatatowałem w 1000 częściach 
ci stałych i skntecznych i nchodzi ta woda teraz ałuaznie Jako najbardziej esencjo- 
N. Milicer, magister chemii w Warszawie, 


Następnie zbadana przez profesora Roscoo w Manchester, prof. Ulex. Hamburga, profesora 


profenera 
Feigla, Dyrektora azpitaln dra Głowackiego, dra Widmana we LWOWIE, dra Kryzego, dra 4 ale» 


Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, 
uderzeniach krwi wskutek siedzącego sposobu życia t. d., przeciw chorobom cery, piegom wyrzu 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 


, W celu oddania w przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży soli dla 
gminy miasta Lwowa z prawem pierwszeństwa przed innymi kupcami 


żarnią, drewutmiami, stajnią |lechowie i Dolinie, rozpisuje Magistrat król. miasta Lwowa konkurs) żągra SĘ ii nie jest bez niego doskonała. Używa go się zupełnie niezawiśle 
wozownią, ogrodem owocowym i ja |! wzywa mających chęć ubiegauia się o to przedsiębiorstwo, ażeby| qq maszyny do szycia i trwa tak dług: jak naparstek. Fabrykant do dziarek 


Bliższej wiadomości o warunkach przeds ębiorstwa, udzieli zgła- 
2203 2-3 


Sześćdziesąt dziurek na 


Szybkość i piękność. Dziurka guzikowa na mizut zeń 
tniejszym batyście, 


godzing, Na najmocniejszem suknie, lub też na Sajdak» 
Webstera patentowany 


fabrękant dziurek guzikowyoch. 


Jest rzeczą niemożliwą dać za pośrednictwem anonsów 
całkowit: wyobrażenie o tym cadownym wynalazku do wyci. 
mania i ob:ębiania dziurek pozikowych, mimo to, 
ża jest on tak prostym, że za pomocą tego narzędzia 
potrafi dziecko lepszą zrob.ć dziurkę, jak bez niego choóby 
najlepsza szwaczka. Każdy śsiig z matematyczną jat 
w. konywaay dokładnością. Uśsłucia palców, zer- 
wamie oczu lub niedokładnie wykonana 
dziucxa. +9 zupełną niemożliwoścą przy używaniu 
fabrykauta dziurek guzikowych. Szybkość jego i pnżytek 
py zadziwisjące i ogólne daje on zadowolenie, Każdy, kte 
go poznał, zaświadcza, że warto gu złotem odważyć 


WODA FIJOLKOWA $Ś 


nieporównany środek, usuwa £ twarzy prystoze, liszaje, trądzki, pierzchnie- (AR 
nie i łaszczenie się skóry i wygładza umarsrozki, pory. Tware odświeżn HR 
i nadźja nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr. 4 


MAGNOLINA 


jedyny środek odówieżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem MAGNOLAINY staje sig miękką, przejrzystą i deiiketną. 
MAGNOLINA wuwa czerwonoOść nOśm, nisrózy wĄgrY i. j- ME% 
ozarue punkciki, które najwięcej osiądają w okolicy nosa. Cena togo zna- WE 
komitego rodka 1 rłr. BO ct. ` 


WODA LILIJOWA 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej 
oudewnej wody vo kilkakrotnem użyciu supałnie nikną. Cena 1 złr. 60 et. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białoś w 
odówieża i konserwuje. Cena 1 sir., 7 PT $ 


PUDR KSIAŻĘCY- BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w astuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem i 

w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnyóh metalicznych $ 

pierwiaztków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemniə przylega 

do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białośń i deli- 
katność. — Cena pudełka 1 złr. 


i 
PUDR KSIĄŻĘCY | | 
| 


= 


»| guzikowych, składający s'ęz wypychacza i obrębiacza, w elegaackiem pudełeczku, 
-| rozsyłany bywa za nadesłaniem 2 złr. M. Weckbrod, Wiedeń I, Kru- 
gerstrasse l. $. I. piętro, blizko Kartner.traase. 2157 5-0 


L 
| Maurycy Ziffer w Bernie 


Badel sukna hartowny i drobiazgowy. 


zaleca swój obficie „ąopatrzony akład sukien i towarów 


i 


oielistosróżewy, dla blondynek i eielisto.żółtawy dla ck HR 
i leknak, paliit dbaj, O Adl łe. 60%. e 


KREM ORJENTALNY BIAŁY, 


ciełisto-różowy dla blondynsk i cieliwto-śółtawy dla szatynok. $ 
Kremy te ozynią zadość wszelkim wymaganiom, $ bowiem twarzy kz 
naturalną białość, delikatność i przejrzystość, a twars martwa pokryta $ 
bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. MA 

Cena 1 złr. 20 ot. w 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 

kolor — PILIPIWN. nie farbuje, lecz tylko odmładzą włosy, który 

m podwpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
ą Cena flakonu 1 złr. 50 ont, 


WALENTIN 


| najsilniejsze wypadanie w.osów w przeciągu dwóch tygodni wetrzymuje 
4 osbulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza 
J Miejsca wyłysiało nieprzedawniona pod działaniem tego środka pokry- %3 
wają się pięknym. włosem. n 

Cały flakom 3 złr. Pół finkoau 1 sir. 60 et. 


NIGRETINA, 


Po długiem doświadczeniu udało mi sig wynaleść bic kai do F 
Q natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarne $ 
A lab ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. $ 


wełnianych : . 
jakoto: Peruvien, Dreskin, Tiffel, Cheviot, 
Kamgara, baja, materje do prania, koce, 
deki na konie, pledy i angieiskie towary. 

Próbki rozsyłają się franko. Krawey otrzymają bardzo 
obfite kartony z próbkami wszelkich do wyboru artykałów 
również franco. | 2188 11—20 

Wszystkia zamówienia wykonują się odwrotną pocztą 
dokładnie, a gdzie za podaniem ceny, wybór materji jest nam 
pozostawiony, tam w razie niepodobania się zmieniamy towar. 

Dostawy dla zakładów i stowarzyszeń obojmują s.g pod 
pr ystępnem! warunkami. 


TPD Z DE DAS DK DAR DA PAIE DAS: ie, I, DAA: ia DR aa EL OTTCTE. 
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peel BE) 


£ m 


AZIENKI kę 
a t „DANY. 


We LTofie przy ulicy Sowackiego 1. 2. 
Ceny kapieli: 


Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną A złr. A et. Cena 1 sr. 
marmurowa n s ka" a = 
» oynkowa r- Toa Jan Ihnatowicez, 
„ metalowa > a — zł. 40 ct. magisier fermaeji i chomik sądowy. 
| 38 Otwarta od 6. rano do 10. wieczór. FE aTr we Lwowie; ulicą Kopernika L 8. Ti N 1 


ty 
v 
v 


Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, ınydlane, tudzież hydropetyczne 
sporządza się 1a żądanie. 2066 125— 0 


Również dostarcza się kąpiel do domu. 


Filla w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 
Oraz we wszystkich pierwazorzgdnych sklepach i apt 


` 


akach nabyć b 
2067 11—0 5 jg 


imć można 


Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. = 
LEE em ogoni an e a a PO FREE E TEE) 
Ę Z Drukarni „Dai , Polskiego," pod zarządem: Leona Zubalavieza | 
> 
4 a „sę 


